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Czwartek, 19 marca, przyniósł dwa waż­
ne wydarzenia: rezolucję Rady L. N. z po­
tępieniem remilitaryzacji Nadrenji, — i poro- 
Eumtenie państw „Iokarneńskich**. Obydwa 
wydarzenia są ważne i mogą się stać pun­
ktem wyjścia dla powstania nowego syste­
mu politycznego w Europie. Mogą, ale Oczy­
wiście nie muszą . . .

POTĘPIENIE NIEMIEC. —  Potępienie 
Niemiec przez Radę L. N. nie zrobiłoby za­
pewne większego wrażenia, gdyby nie pe 
wne specjalne okoliczności.

Przypomina się zeszłoroczne potępienie 
agresji włoskiej w Abisynji. Pamiętamy te 
dramatyczne chwile. Zdawało się że potę­
pienie W łoch przez Ligę Narodów odrazo, 
za jednym zamachem, osadzi w miejscu 
włoski imperjalizm i zapobiegnie wojnie. 
Tak się jednak nie stało. Co więcej! Nie 
ty lko ta rezolucja okazała się w skutkach  
niegroźną. Niegrożnemi okazały się nawet 
sankcje gospodarcze i finansowe, które po­
szły  w ślad za rezolucją.

Nasuwa się pytanie, czy się teraz z Niem­
cami nie powtórzy ta sama historja? Praw­
dopodobnie —  nie! A to z następujących po­
wodów!

zeszłoroczne potępienie dotyczyło agre 
sjf w Afryce; obecne zaś wydarzeń w sa­
mem sercu Europy.

Potępienia słuchały W łochy, jako czło­
nek Ligi Narodów i Rady L. N. Niem cy zaś 
słuchały go specjalnie w tym celu zaproszo­
ne 1 przybyłe na zebranie Rady L. N. po 
namyśle, a w nadziei, że Rada L. N. oszczę­
dzi im wszelkich przykrości.

P. Pibbentrop zaprotestował z mls jsci  
przeciw potępieniu Niemiec. Czy jednak 
Niemcy poprzestaną na samym proteście? 
Czy nie zechcą opuścić Londynu z hałasem  
po tej przykrości, która je tam na samym  
progu spotkała?

POROZUMIENIE FRANCJI I ANGLJI. 
W ażniejszem wydaje się nam drugie wyda­
rzenie. Nie w szystkie jego szczegóły są zna­
ne. Już jednak to, co o  niem wiemy, zdaje 
się dowodzić, że została usunięta największa 
trudność w rozwikłaniu obecnej sytuacji Eu­
ropy, mianowicie: nieporozumienie między
Francją i Anftją.

P. A. T. donosi, że po długich konferen­
cjach ostatnich dni Anglja, Francja, W ło­
chy i Bełgja zgodziły się na następujące 
punkty: sprawę zarzutu Niemiec, że pakt 
sowiecko-francuski naruszył „Locarao**, od­
dać do rozpatrzenia Międzynarodowemu 
Trybunałowi w Hadze, —  na okres rokowań 
o nowe zabezpieczenie pokoju ustanowić 
„wązką“ strefę zdemflitaryzowaną na tery­
torium Niemiec i obsadzić ją wojskiem mię- 
dzynarodowem, —  Anglja uważa się dale) 
aa gwarantkę „Locam a*, —  Anglja, Fran­
cja 1 Bełgja postanawiają zaprowadMć nor­
malną współpracę swych sztabów Jenerał- 
nych.

Nie w szystkie szczegóły tego porozumie­
nia są Jasne f pewne. D otąd bowiem Jenem 
nie ogłoszono pełnego tekstu. Ale nie mniej 
znane są zasadnicze punkty. I w resads m a ­
ny jest moment najważniejszy: —  rządy 
Francji i Angfjł zgodziły się na ustalona 
przez Flandina i Edena porozumienie. Po­
zostaje tylko jeszcze uzyskanie aprobaty 
parlamentów: angielskiego I francuskiego,

ZNACZENIE POROZUMIENIA. —  W a­
ga porozumienia sprowadza się do dwóch 
m om entów . . .  Pierwszym z nich Jest prsy- 
parde Rzeszy niemieckiej do moru posta­
nowieniem oddania sprawy paktu sawiecko- 
franniskiego Trybunałowi haskiemu do roz­
strzygnięcia. Drugim zaś —  • 'decyzja o 
współpracy sztabów jeneralnych Angiji, 
Belgji | Francji.

Wiadomo, że jedynym pretekstem, któ­
rym Niemcy usprawiedliwiały zerwanie „Lo- 
earna“, było zawarcie paktu s  Sowietami

przez Francję. Powtórzył to ostatnio p. Rib- 
bentrop na posiedzeniu Rady L. N. w  dniu 
19 b. m. Rząd francuski kategorycznie od­
rzucił niemiecki punkt widzeuia. W yłonił 
się więc spór prawno-polityczny, który — 
rzecz jasna —  winien być rozstrzygnięty 
przez powołaną ad hoc instancję —  Między­
narodowy Trybuna! Sprawiedliwości w Ha 
dze. je ś li się Rzesza teraz nie zgodzi na 
takie załatwienie sporu, to  oczyw iście tylko  
dlatego, że nie będzie pewna słuszności 
swego stanowiska.

Znakomicie podziała na opinję Europy 
wiadomość o współpracy sztabów jenerał 
nych Francji 1 Angiji. Jest w niej bowiem  
zapowiedź współdziałania tych dwóch 
państw na polu wojskowem, a w ięc tak 
w dziedzinie zbrojeń wewnętrznych, jak  
i zgodnego przeciwstawienia się dalszym  
możliwym „faktom dokonanym** ze strony 
Rzeszy Niemieckiej.

OŚWIADCZENIE GOEBBELSA. —  Ta­
kie są wydarzenia ostatniej doby. Trzeba
0  nich powiedzieć, że decyzje, które się 
w nich mieszczą, zmierzają do zagwaranto­
wania bezpieczeństwa Europy w  strefie 
nadreńskiej. Tylkp tu!

Ale oto nadchodzi jeszcze jedna wiado­
mość. Mianowicie wiadomość P. A. T. o mo­
wie, którą minister Goebbels wygłosi! w 
Lipsku . . .  Minister Rzeszy oświadczył, że 
z woli Hitlera Europa będzie miała pokój 
przez lat 25. ale pod następującemi trzema 
warunkami:

1) całkow ite rów noupraw nienie,
2) rozw iązanie problem atu kolonij
w sensie pozvtyw nyjn dla Niemiec,
3) likw idacja  T ra k ta tu  Wersalskiego**.
W ystąpienie p. Goebbelsa stanowi praw­

dziwą sensację. Przedewszystkiem trzeci 
warunek „pokoju** Hitlera: —  likwidacja 
Traktatu W ersalskiego.

Pisaliśmy wczoraj na ten temat. Nie 
przypuszczaliśmy jednak, by Niemcy mogły  
tak prędko po remflłtaryzacjl Nadrenji zgło. 
sić żądanie —  likwidacji „Wersalu**. Poka­
zuje się, że ciągle jeszcze za mało znamy 
Niemcy Hitlera i ciągle je sądzimy zbyt 
optymistycznie.

Nad oświadczeniem Goebbelsa Europa 
nie może przejść spokojnie do porządku 
dziennego. A przedewszystkiem te  państwu, 
które sąsiadują z Rzeszą, Jak Polska. Jest 
ono groźnem dla nich „memento**. Mówi, 
że w niedalekiej przyszłości trzeba się spo­
dziewać jednostronnego wypowiedzenia 
Traktatu W ersalskiego przez Nlęmcy. W yko 
nanłe tej zapowiedzi byłoby równoznaczne 
z zupełną anarchfzacją Europy, otwarciem  
bramy wszystkim możliwościom.

Porozumienie francusko-angielskie prze­
widuje rozpoczęcie  rokowań pokojowych
1 Niemcami w  celu znalezienia nowych gwa- 
raneyl illa pokoju. Oświadczenie Goebbelsa 
skttaafe Je zgóry na niepo wodzenie.

Europa m alaria się na zakręcie dziejo­
wym.
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Niema tajnego układu polsko-niemieckiego.
Bruksela, /PAT.) Wiadomość, podana przez tutejszy „Midi Journal*' o rzek omem zawarcia 

tajnego układu polsko-niemieckiego została kategorycznie zdementowana w prasie belgij­
skiej przez poselstwo polskie w Brukseli.

M X ! j K  ritlNf I M f  II Witt;
Poznań, 20 marca. W różnych miejscowościach województwa Poznańskiego, zwłaszcza

w powiatach południowych, rozrzucano ostatnio prowokacyjne ulotki, wzywające Niemców 
z Poznańskiego, Pomorza I Śląska do przygotowywania się do powrotu do Rzeszy Niemieckiej,

Ta prowokacja pozostaje niewątpliwie w związku z zarządzeniem włndiz administracyj­
nych, zawieszającem działalność „Deutsche Vereinigung“.

Przerwanie kroków wojennych w Abisynji?
Włosi chcę układać sję poza Ligę Narodów.

Londyn, 20 marca. (PAT.) Dzisiaj popołud­
niu zbiera się komitet 13-tu. Po wymianie po­
glądów na temat przychylnych odpowiedzi o- 
trzymanych na apel, skierowany do Wioch i 
Abisynji w sprawie przerwania kroków wojen 
nych. Komitet rozważy dalsze postępowanie, 
mające na celu doprowadzenie do pokoju. Ha 
vas przypuszcza, ii  prawdopodobnie delegat 
hiszpański Madariaga otrzyma polecenie sko­
munikowania się z przedstawicielami Włoch i 
Abisynji, by zaznajomić się z ich poglądami.

* *  *
Paryż, (PAT.) Agencja Havasa donosi z 

Rzymu: Mimo, że żadne właściwe rokowania 
pomiędzy Włochami i AWsynJą w drodze dy­
plomatycznej nie są prowadzone, to jednak 
czynione są próby znalezienia podstaw do ro. 
kowań, Zdaniem przedstawiciela Havasa Wio­
chy wkrótce będą skłonne nawiązać bezpośred­
nie rokowania z AWoynją. skoro tylko przeko­
nają się o przychylnem stanowisku Ligi Naro­
dów. Wiochy pragną, by rokowania toczyły się 
bez udziału Ligi Narodów, taka przynajmniej 
jest ogólna opinja. Rokowania te jednak mają 
toczyć się w duchu paktu Ligi Narodów, po- 
zatem ma być uwzględniony apel Genewy, aże­
by poszukiwane rozwiązanie konfliktu mogło 
być przyjęte przez Ligę Narodów. Wobec po­
wyższego decyzja, jaka ma być powzięta przez 
komitet 18-tu może mieć doniosłe znaczenie.

KOMUNIKAT NR. 160.
Rzym, (PAT.) Komunikat urzędowy Nr. 

160. Normalna działalność samolotów na Tron- 
cie erytrejskim trwa. Samclot abisyński, który 
ukazał się nad polami pod Dabat, na północno- 
wschód od Gondaru został zniszczony przez sa­
moloty włoskie.

Na froncie somaUjskim 2 samoloty włoskie 
prowadziły akcję wywiadowczą na terytorium 
na północ od Negelli, wzdłuż drogi do Adlis 
Abeby, bomb&rdująic m. in. Gebi, to jest pałac

ufortyfikowany rasa, duże składy i ośrodki we 
opatrzenia w Goba.

Narada wojenna w stolicy.
Adrii* Abcba, 20 marca. (PAT.) Dziś przy­

był tu samolotem z prowincji Słdamo dedsjak 
Balcza na naradę wojenną. Według wiadomo­
ści z frontu północnego jeden z dowódców 
Bidwoded-Makonnen poległ w ostatnich dniach 
przy jednym ze szturmów na północy od Am- 
ba Aladzl, trafiony bombą z samolotu włoskie­
go. Makonnen był żonaty z jedną z sióstr ce­
sarza j należał do dowódców abisyńskich. któ­
rzy ukończyli europejskie szkoły wojenne.

ANGLJA WYCOFUJE SIĘ?
Aleksandrja, (PAT.) Dowódca śródziemne* 

morskiej fioty brytyjskiej admirał Flsher wy- 
rwzyl na Maltę, a  następnie do Angiji ns po­
kładzie pancernika „Quen Elizabeth".

Słonecznie.
Warszawa, 20 marca. Przewidywany prze­

bieg pogody do południa dnia 21 bm. Po mgli­
stym, miejscami chmurnym ranku, w ciągu 

dnia pogoda słoneczna. Po nocnych przymroz­
kach, dość znacznych w górach, dniem wzrost 
temperatury do 12 st. Słabe wiatry z kierun­
ków wschodnich lub cisza.

PROWOKACJE FLAMANDZKIE W BELGJI,
Bruksela. (PAT). W Lourain odbyła się 

burzliwa m anifestacja studentów flamandz­
kich przed oknami siedziby organizacji .,Le- 
gjon Narodowy4*. Szyby w budynku wybito. 
Wymieniono kilka wystrzałów rew olw ero­
wych. Ranny jest jeden członek Legionu Na­
rodowego i jeden student Flamandczyk. Po­
licja przywróciła porządek i dokonała rewizji 
w siedzibie „Legjonu Narodowego*1.
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j t  K  U.** podaje  kilką, ciekawych' szc-ze- 
Jo to w  s  hifitorji osław ionego „P łom yka44 .• 
■■łożony w  ro k u  1916 przez p. Brzezińską, 
t j !  pWMśtdizófiy przez p. W łodarskiego, k tó  
9 f  plt&O  zczasem  oddał n a  w łasność 
,.8w Ą lk0W i K. P .“ , za co w  roku  1934 *o- 
rftaJ w  „śpośób b ru ta ln y 41 odsunięty  od re- 
dhkćji „Płomyka14.

„W szechpotężny w Związku — pisze 
„I. K. C.“ — p. Stan. Machowski mianował 
siebie redaktorem  i wydawcą Obok niego 
działają pp. .Tanina Broniewska, żona zna­
nego radykalnego poety i Warnia 'Wasilew­
ska, obio hołdujące skrajnie lewicowej 
ideółogji.

Nowe kierow nictw o ni© potrzebowało 
w iele czasu, żeby zniszczyć w ieloletni do- 
Tobek m oralny i m aterjalny poprzedniego 
doś wiadceonego zespołu redakcyjnego. — 
Pism o stawało się nudne, traciło prenum e­
ratorów, dzieci n ie  chciały go czytać.

Aby ratować sytuację, zwrócono się 
w  niezaw odną stronę — po pomoc m ini­
sterialną. Zawarto umowę, że „Płom yk44 
s tan ie  się pomocniczym instrum entem  przy 
wykonywaniu nowych program ów szkol­
nych, jakby podzielonym na zeszyty pod­
ręcznikiem , niezbędnym  dia każdego 
nauczyciela i dla każdej szkoły. „Refor­
m atorzy" naszego szkolnictwa, którzy wi­
sieli w  pow ietrzu, ohętaie chwycili się tej 
podsuwanej im deski ratunku. Będsie to 
zawsze coś nowego! A nuż się uda?

Tak stanął pak t między dyletantam i 
u góry, narzucającymi szkolnictwu polskie­
mu now e program y i formy organizacyj­
ne, a dyletantam i u o oni, mającymi rea li­
zować te pomysły zapomocą pisem ka dzie­
cinnego.

Nie ufając własnym siłom, członkowie 
zarządu głównego Zwiąałcu Nauczycielstwa 
porozjeżdżali się do wszystkich kuratorów , 
prosząc o poparcie 1 powołując się na 
opinję m inisterstw a. W drodze służbowej 
peezęto nakazywać szkołom i nauwycielona 
prenum erato „Płomyka". Wizytatorzy i 
inspektorzy azkoln i jeżdżą po szkołach
1 wypytują, ile tam aboouj© się egzempla­
rzy tego pisem ka. Kto n ie  w ykazał aię do­
stateczną ilością, ten był źle widziany. To 
też prenum erata płynęła la/wą do kas 
Związku Nauczycielskiego i do kieszeni 
jego dygnitarzy".

6  p rac *  d la  m todaj Inteligencji.
Pisząc o bezrobociu m łodzieży ,.Ozas“ 

zauważa:
„Przyczynę bezrobocia inteligencji od­

naleźć można m. in. w tern, że szczególnie 
w dziedzinie adm inistracji publ., poszliśmy 
w k ierunku  negliżowania zarody przestrze­
gania przynajm niej m inimum kwalifikacyj 
fachowych od kandydatów na stanowiska. 
Nasze urzędy, samorządy, ozy ubezpieczal- 
nie, zapełnione są po brzegi elem entem  
nieprzygotowanym teoretycznie do zadań, 
jak ie  ma spełniać, nie wykazującym po- 
zatem przeważni© jakichkolwiek walorów, 
t. zw. „życiowych".

Pobieżna analiza stanu rynku pracy dla 
młodej inteligencji daje nam równocześnie 
najogólniejsze wskazówki, gdzie należy 
szukać dróg poprawy obecnego stanu rze- 

• ozy. A więc: udoskonalenie naszych insty- 
tucyj społecznych, politycznych i gospodar­
czych otworzy szerzej w rota warsztatów 
pracy przed inteligencją.

Następnie: przyjmijmy w reszcie w przed­
siębiorstw ach prywatnych, ale przede- 
wszystkiem publicznych instytucjach zasa­
dę „właściwy człowiek na właściwem m iej­
scu". Nawet choćby to m iało kosztować 
u tra tę  pracy zasiedziałych i zaśniedziałych,

- ośmieszających naszą b iurokrację speców 
bez wykształcenia.

Powiedzmy młodzieży wyraźnie: ukoń­
czenie uniw ersytetu  n ie  daje feudalnego 
przywileju do pracy. Traeba przystosować 
swe fachowe wykształcenie do potrzeb spo­
łeczeństwa. Traeba pracować w tym k ie ­
runku, jak i jest społeczeństwu potrzebny. 
Traeba robić to, na oo jest popyt. Nie na­
leży zamykać się w szablonach karjery, 
k tóre obecnie często są nieaktualne.

W reszcie przystosujmy nasze szkoły 
wy ższe do potrzeb społeczeństw. Podnieś­
m y w ym agania w stosunku do absolwen­
tów, tak, aby szkoły te  opuszczali ludzie 
isto tn ie  dający gw arancje fachowości".

•d y  p. min. Beck byt miody...
P. B. K. w  „K urierze W arszaw skim 41 

p rzestrzega  naszą dyplom acje przed niebez­
pieczeństw em  pow tórzenia  „now ego Locar- 
n a 4< w  L ondynie (rozróżnienia m iędzy 
w schodnie mi a zachodniem i granicam i Nie­
miec)... Po jaw iają się pisze p. B. K. —

J l a d  „ M o r z e m  J r i l is k ie m
p rte jo sn io  sig.

Ozy je s t to  —  używ ając tak  Modnego 
dzisiaj .-genew skibgo44 w yrażenia  —  reper­
k usją  w ydarzeń w N adrenji. ab  o może ra ­
czej w yrazem  „rzeczyw istej rzeczyw istości41 
Tęlandji, — w każdym  razie zanotow ać na le ­
ży fak t. że

orjentacjd „Zielonel Wyspy"
uległa w ostatn ich  dniach wyraźnej zmia­
nie. J e s t  dzisiaj m ianowicie w tvm  stopniu 
„ang ie lską14, ja k  n ią  nie by ła  od przeszło 
czterech la t, k iedy to  Eamonn de Valera 
za ją ł fotrd prezydenta  „w olnego państw a 
irlandzkiego14 pod hasłam i zdecydow anie 
antyangielskiem i. Jeżeli dzisiaj po czterech 
la tach  nieustępliw ej w ojny  gospodarczej 1 
politycznej z Albionem kierow nik trzech mi- 
Ijoniów dusz irlandzkich poczyna nawiązy­
wać pierwsze nici współpracy ze zwalczaną 
dotąd metropolią anglosaską, to k to  wie. czy 
nic je s t to  w pewnej m ierze zasługą agre­
syw nego hitleryzmu, k tó ry  w- zupełnie po: 
dobny sposób doraźnie , zjednoczył zwaśnio­
ne stronnictw a F rancji, Belgji, Tlolaindji 
i t. d.

W praw dzie program  całkow itoi niepo­
dległości celtyckiej Irlandji, reprezentow a­
ny przez de Y alere — nie u legł zmianie, 
jed n ak  ani nie proklamowano dotąd odręb­
nej rzeczypospolite) irlandzkiej, ani nie za­
m ierza się tego w  najbliższym  czasie uczy­
nić.

Oo więcej! J a k  stw ierdza spraw ozdaw ca 
„U nited Press*4 w  ciągu czterech la t  swych 
rządów  „w ódz41 nacjonalistów  irlandzkich  
po  kolei pozryw ał niem al w szystkie w ęzły 
w iążące jego k ra j z Londynem , a urząd 
„osobistego41 przedstaw iciela kró la  A nglji, 
czyli generał, guberna to ra  (jest nim obec­
nie dosto jny  D onald  B uckley) s ta ł się

właściwie ezystę dekoracją
gdyż obyw atel „w alnej44 Irland ji w  p ra k ty ­
ce nie m a możności zaapelow ania do niego 
ze skutkiem , n aw et w  w ypadku  jaw nego 
pokrzywdzenia.. P rzysięga n a  w ierność k ró ­
lowi została  jednostronnie zniesiona, a  u sta  
w a o obyw atelstw ie irlandzkiem  orzeka, ie  
żaden obyw atel „w olnej14 Irland ji nie jest 
poddanym króla Anglji. Słynna sym bolicz­
na  danina 5 miljonów fun tów  mężni© od 
trzech la t nie w płynęła  do skarbu  wielko- 
b ry ty jsk iego , a  porty  irlandzkie  nie p rzy j­
m ują w łaściw ie żadnego to w an i angielskie­
go. A jednak ... m eteorologow ie polityczni, 
sygnalizu ją  zmianę. Czuć powiew łagodniej 
szego w iatru.

Przedew szystkiem  mimo "wzajemnych; w 
zasadzie bardzo- stanow czych „sankcy j11 go­
spodarczych. rozszerzono i rozw inięto t. zw. 
umowę w sprawie w ęgla i mięsa między Ir­
landią i Anglją. P o  drugie: zniesiono po jed 
nej i po drugiej s tron ie  wOgóle n iek tóre  
„cła karne'*, co już dowodzi, źe w praw dzie 
feAm. ze stTOn nie w ypuściła m iecza z ręki. 
a b  stanow czo nie ma ochoty  w ykonać u d e ­
rzania. W rażenie jest takie, że obie strony 
są walką zmęczone i szukają „złotych mo- 
stów ‘‘, k tó reby  rzueić można było ponad 
przepaść.

A cóż powiedzieć o świeżem ośw iadcze­
niu de Yalory, iż „właściwie przyjaźni an 
glo irlandzkiej nic nie stoi w  drodze, byle 
ty lko  ze stroni- angielskiej przyznano, że 
wzajem ne stosunki obu „krajów*4 m uszą się 
we w łaściw y sposób ułożyć? Oznacza to w

języku codziennym , żo „Zielona Wyspa*1 
pragnie fózpocząć rozmowy.

Gdzie przyczyna te j zm iany? Być może. 
żc stanow i ją  u jaw niające sie od dłuższego 
czasu coraz luunaealnioj niebezpieczeństwo 
zew nętrzne, obaw a pow ikłań polityczno-m i­
lita rnych , wobec k tó rych  m ała Irland ja  nie 
m ogłaby się przeciw staw ić ani czynnie w y ­
stąpić, ani u trzym ać neutralności. N iew ąt­
pliwie równic, a  może naw et hardziej do­
tk liw ą, jest atoli niepewność gospodarcza... 
W dzień pa trona  k ra ju  św. P a try k a , w orę­

dziu swem stw ierdził de YaTera, i e  Irlandja  
w ytw arza coraz w ięcej dóbr i pod tym  
względem  coraz mniej zależy od  zagranicy, 
z drugiej s trony  nie m ógł jednak  u k ry ć , że 
w y wół i,rla.ndzki nie przybra ł oczekiw anych 
rozmiarów, wobe^ czego fefa.i nie zdołał ulo 
żyć sw ego stosunku  do  zagran icy  tak , aby  
to  odpow iadało podjętym  przez niego w y­
siłkom.

Tego rodzaju głosy  p ad a ją  w  A nglji na 
g ru n t szczegónie p o d a tn y  od chwili zm iany 
na je j tronie. Czy król E dw ard  ma w  tym  
k ierunku pewne w łasne am bicje, wolno się 
ty lko  narazie dom yślać. Że nie uczyni fli- 
izego, coby naw iązanie bliższej w spółpracy 
utrudniło , jest rzeczą pew ną. Zatom  po Obu 
stronach Iry jskiego morza idzie feu prze­
jaśnieniu. (J. B.J

t z e c h o s io w a c ja
wobec sprawy Locarna i Nadrenii.

(Korespondencja własna).
Praga, w marcu.

Nowy czechosłowacki minister spraw zagra 
nicznyoh, Dr. Kamil Krofta, wygłosił dnia 17 
marca — jak już z telegramów wiadomo — 
pierwsze swe c.vposc. W sposób jasny przed­
stawił stanowisko Czechosłowacji wobec ostat­
niego kroku niemieckiego. Ponieważ Czechosło­
wacja nio jest sygnatarjuszem paktu reńskie­
go, zawartego między Niemcami, Francją, Bel- 
gją, Anglją, i Włochami, Czechosłowacja nie 
może i nie chce mieszać się dio sporu, wynikłe­
go z pogwałcenia paktu przez Niemcy, nie mo­
że też i nie chce występować z propozycjami, 
jak  go można załatwić. Nie może być jednał

ta  była przed przyjściem .rządów narodowo-g©. 
cjalistycznych". Zapewnił też, że wypełniać bę­
dzie zobowiązania wypływające z Locarn*, 6 
ile inne mocarstwa chcieć będą, aby pakt- ten 
został utrzymany.

Prasa niemiecka twierdziła, źe Niemcy nie 
obsadzą zdcmilitaryzowanego pasa- nadreń»kie- 
go, a przecież dnia 7 marca tak się siato, — 
Równocześnie podaje się rękę do porozumienia. 
Świat zapytuje się słusznie, jaką wartość ma­
ją  te obietnice i gdzie jest gwarancja, ie  i ao- 
we umowy nie będą pogwałcone? Czy retym  
hitlerowski nie znajdzie znowu pretekstu, by 
i te umowy zerwać, jak to uczynił z Locarnem,

obojętną wobec wystąpień niemieckich, bowiem1 gdzie za pretekst posłużył mu pakt franonako-
sowiec-bi?

Polityka, zaskakująca świat „faktami doku­
cz yn Hitlera dotknął interesów całej Europy 
Czechosłowację wypadki interesują, o tyle, żo 
jest uczestniczką umów locameńskich, a pakt 
reński należy do ich kompleksu, związanego łuje ohaos i potęguje niepokój. Co obecnie 
zresztą s paktem Ligi Narodów, a dalej zain- Niemcy uczyniły na zachodzie, jutro uesynić 
teresow«na jeet w wypadkach także o tyle, że mogą na wschodzie, pojutrze na południu.

nanemi“ jest niebezpieczną dla pokoju, wywo-

bezpośrednio dotyczą one Francji, z którą ją 
łączy ścisły kontakt.

Czechosłowacja zdaje sobie sprawę z tego, 
co dla pokoju europejskiego oznacza ostatni 
krok niemiecki. Słusznie podkreślił min. Krof­
ta, że Niemcy tym razem pogwałciły umowę, 
która zawarta została z {eh własnej Inicjaty­
wy i którą podpisały dobrowolnie. Frzypom

Zrozumiałem więc jest, że Czechosłowacja 
stoi na gruncie istniejących traktatów , na 
gruncie prawa międzynarodowego i dlatego w 
interesie własnym stoi przy boku tyoh, którzy 
domagają się, aby pogwałcenie prawa, jakiego: 
Niemcy się dopuściły, nie pozostało bez kuru 
sekwencyj.

Stanowisko Czechosłowacji spotkało się i
nieć należy, że Hitler sam uznał ważność umów | uznaniem ze strony opinji zagranicznej. W ko- 
looarneńakich. Dnia 21 maja ub. roku Hitler I łach genewskich expose ministra spraw *agra- 
zaipewniał, źe ustanowienie powszechnej służ-  ̂ nicznych przyjęte zostało sympatycznie. W ko- 
by wojskowej wbrew postanowieniom traktatu łach tych są. zdania, żo oświadczenie Dr. Krof- 
wersalskiego, było „ostatnią11 jednostronną re-1 ty przez otwarte poparcie tezy francuskiej 
wizją traktatów, a  także oświadczył, że „Nlem | przyczyniło się do wyjaśnienia położenia na od. 
cy sumiennie dochowywać będą każdej urno- ] cinku Europy środkowej, 
wy, dobrowolnie podpisane}, chociażby zawar- K. R.

‘Ha pa nas

„Znowu jakieś rozróżnienia między za­
chodem a wschodem,, znowu otw ieranie 
furtek na wszelki wypadek, znowu zna­
miennie zastrzeżenia. I znowu po jednei 
stronie ci, których niewczesną solidarność 
widzieliśmy w 1925 r., i po drugiej stronie 
ci z Francją n a  czele, którzy pojm ują 
olbrzymią treść zasady „niepodzielności 
pokoju".

P. Beck był bardao młody w okresie 
negocjowania paktów lokarneńskioh i nie 
zajmował się  jeszcze polityką zagraniczną. 
Ale w naszem M. S. Z. znajdzie się dość 
ludzi, w ybornie pamiętających ówczesną 
atm osferę, ówczesne dążności, ówczesne 
złudzenia, zarówno, Jak ówczesne uczciwe 
i przewidujące zabiegi jakmajdotkładniej- 
sze. Przypom nienie sobie tych czasów' mo­
głoby w ybornie uzupełnić uzbrojenie dy­
plomatyczne osób. k tóre  eą dzisiaj staw ia­
ne w obliczu niezw ykle podobnych sytuacji
i trudności, oraz w  oblicasu wcale rtiezffite- 
nionych, lub bardzo niew iele zmienionych, 
w dobrym lub złym sensie — partnerów . 
Nigdy bardziej, n iż  i  utaj nie uw ydatnia się 
trafność przysłowia, iż historia jest m i­
strzynią życia. Taka krótka to przecież hi- 
storja, a już taką pouczająca!"

O statn i lis t paste rsk i JEm. Ks. K ardy­
n a ła  P rym asa  A ugusta Hlonda, porusza ca­
ły  szereg  niezw ykle akbuamych tem atów  
bolączek. N iepodobna było  w yczerpać m y­
śli i uw ag  Ks. P ry m asa  w  jednym  kom uni­
kacie, d la tego  też w szeregu artyku łów  bę­
dziem y w racać do ,li»tu pasterskiego.

Zmorą czasów dzisiejszych je s t coraz 
więkstey zan ik  uczciw ości i  poszanow ania 
cudzej w łasności, zarów no n a  szczytach spo 
łeoznyeh, ja k  i  w śród p ro le taria tu . Dzien­
nik i przepełnione są  relacjam i z procesów 
o defraudację , oszustwa, fałszerstw a, nadu­
życia zaufania itp . K ronik i policyjne n o tu ­
ją  u n as  setk i tysięcy  kradzieży  w ciągu ro 
ku . J a k  obliczył G łówny U rząd S ta tystycz  
n y  w  ro k u  1935 zanotow ano najw ięcej k ra ­
dzieży, m ianowicie 472.287. Drugie kolejno 
m iejsce zajm uja oszustwa, k tó rych  ilość 
w yniosła 27.584, paaerstw  zarejestrow ano 
9.110, fałszerstw  5.942, puszczania w  obieg 
fałszyw ych pieniędzy łąezaiie z fałszęr- 
stw em  — 2.596 itd . T akich  rozm iarów  plagi 
nie znają  k ra je  zachodnie. I  nie m ożua tłu ­
m aczyć teg o  sm utnego zjaw iska kryzysem  
gospodarczym , gdyż popełnia ją  te przestęp­
stw a  w  dużym  procencie ludzie na posadach’ 
lu b  niezależni m ajątkow o.

„N a trzeciem  m iejscu — pisze Ks. P ry ­
m as — p o im sam  zwięźle bolączki na  tle  
eśtódmego i dziesiątego p rzykazania. Nie 
wchodzę tu  w zasady etyczne ustro ju  spo­
łecznego. O te j palącej spraw ie, da  Bóg. 
napiszę osobno. Nie będę też  w ykazyw ał 
k lęsk  m oralnych i grzechów , k tó re  pow o­
duje głód, nędza, tułaiotwo. bezdom ność 1 
w ogóle u tra ta  ty ch  w arunków , w  k tó rych  

ózłow iek  czuje się normalnwm członkiem  
społeczeństw a- Chcę natom iast wspom nieć 
o tern, jak  to  w  zw ykłych w ajunkaoh b y ­
tow an ia  panoszy się nieuczciwość m iędzy 
ludźmi.

Mamżeż to  w yliczać? Mamżee U  krzyw­
dy ludzkie w ykazyw ać? Znacie to. d ę

bidzie okłam ują Głośne są te aprzeaitewte 
rżenia w bankach, gminach, urzędach, przed 
siębiorstwach. Kto pożyczył, nie oddaje, 
choć może. Dzierżawca dzierży, nie płac!, 
choć ma z czego. Nie pokrywa się rachun­
ków w sklepie i u rzemieślnika. Co gorsza. 
Zawiera się umowy z myślą niedotrzymania 
ich. Świadomie wprowadza się w błąd i 
krzywdzi. Pracodawca nie chce opłacać pra­
cobiorcy. Robotnik nie pracuje mimo zapła­
ty. Fałszuje się testam enty. Kupnje się fał- 
szywycŁ świadków w sądzie. Bandytyzm  
pojawia się po wsiach i miastach. Z cicha 
szerzy się pomruk grabieży.

N a co to  w szystko w skazuje? W  sumie­
niach załam uje się poczucie prawości. Uczci­
wości, spraw iedliw ości. Z jaw isko groźne w  
ludzkiem  współżyciu. Ono prow adzi do spo 
łecznego rozstroju.

Musimy w y tężyć  w szystkie siły, by  
przykazanie: „nie k ra d n ij44! odzyskało w  su 
m ieniach moc p raw a Bożego. T rzeba w  ży­
ciu odbudow ać uczciwość i zacność. Słowu 
„złodziej11 należy  przyw rócić bliblijno zna­
czenie. Jakżeż dobitnie pisze o tem  św. P a ­
weł: „Ozemu raczej k rzyw dy  nie przyjm u­
jecie? Ozemu raczej szkody nie cierpicie? 
Ale w y  krzyw dę czynicie i szkodzicie, i to 
braciom . Czy nie wiecie, źe niespraw iedliw i 
nie odziedziczą K rólestw a Bożego? Nie łudź 
cie się... ani złodzieje, ani łakom i... ani dra­
pieżcy n ie  odziedziczą K rólestw a Bożego (I 
K or. fi. 7 —  )“ . (KAPA.

Od Wydawnictwa
Celem uregulowania nakładu  

prosimy o jakna{rychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.



Nr. 80. „GŁOS NARODU'1 z dnia 21 m arca 1986. St.r. 3.

71  a  t i e m i a c A  s e c c p o s p

Program Kongrusu Eucharystycznego 
w Przemyślu.

Kom itet Diecezjalnego K ongresu E ucha­
rystycznego. k tó ry  odbędzie się w Przem y­
ślu w dniach 6 i 7 czerw ca br., podzielouy 
na 11 sekcyj przygotow uje ju t  szczegóło­
we plany ty ch  uroczystości. W  ogólnych 
zarysach program  jest gotow y. W  piątek  
dnia 5 czerwca o godzinie 17.30 zadzwonią 
dzwony w szystkich kościołów, poozem ks. 
Biskup - ordynarjusz dokona uroczystego 
otwarcia K ongresu. Sobota przedpołudniem  
jest przeznaczona d la  dziatw y i m łodzieży 
szkolnej. Po w ysłuchaniu Mszy św. i p rzy­
stąpieniu do Kom unji św. uda  sie młodzież 
w pochodzie przez m iasto  na plac prz**i ko­
ściołem Ks. Ks. Salezjanów , gdzie m odlitwą 
i pieśnią będzie adorować N ajśw iętszy Sa­
kram ent. Od godziny 15 do 17. będą obra­
dować sekcje mężczyzn, kobiet, sodalicyj 
m ariańskich oraz stow arzyszeń młodzieży 
m ęskiej i żeńskiej. 0  godzinie 18-tej będą 
urządzone uroczyste akadem ie. Od godziny 
21-szej rozpoczną sic adoracje nocne N aj­
św iętszego Sakram entu.

W ielką Sumę uroczystą w niedzielę, 
dnia 7 czerwca celebrow ać bedzie ks. A rcy­
biskup lwowski dr. Boi. Tw ardow ski, a k a ­
zanie w ygłosi ks. B iskup Rospond. Uroczy­
stość ta odbędzie sic na pam ijącem  nad ca­
łym Przem yślem  wzgórzu ..Zniesieniu1'. Po 
Sumie ruszy procesja z Naiśw. Sakram en­
tom przez ulice na rynek  przem yski, i tu 
nastąpi zakończenie K ongresu.

Przemyśl bez złodziei.
N iecodzienna zapraw dę delegacja złoży­

ła w izyty  przedstawicielom  w ładz przem y­
skich. Oto w starostw ie, m agistracie, p rezy­
dium  sąclu i p rokuraturze zjaw iła się dele­
gacja... złodziei, zwolnionych ostatnio z wię­
zienia. Złodzieje ci oświadczyli, źe nie mają 
obecnie środków  do życia, a chcą wejść na 
drogę popraw y i d latego  w im ieniu swych 
..mocodawców--, t. j. ogółu złodziei przem y 
skirh proszą o pracę i pomoc. R eprezentan­
ci władz ustosunkow ali się do postulatów  
delegacji niezwykle życzliwie, a P- prezy­
dent Chrzanowski pbfecił w ydać im zapasy 
węgla i żywności na przeciąg dzisięciu dni. 
P onad to  przyrzoczono proszącym  pracę na­
tychm iast po rozpoczęciu na terenie m iasta 
robót budow lanych, kanalizacyjnych i dro­
gowych- Pojaw ienie się delegacji w urzędach 
w yw ołało n iem ałą sensację.

Burmistrz Otwocka przed sąoem 
za nadużycia sięgające 150 000 zł.

W dniu 28-go kw ietnia rozpocznie się 
w W arszaw ie wielki proces o nadużycia 
w Otwocku. Akt oskarżenia został już dorę­
czony oskarżonym . Przedm iotem  żm udnego 
śledztw a były  liczne m alw ersacje pieniężne 
i nadużycia, służbowe popełnione w m agi­
stracie O twocka przez b. burmistrza. Górzyń 
shiego i dwóch urzędników buchalterji. Na­
dużycia  te. s iągają  kw oty  blisko 150.000, 
b y ły  dokonane na tle  niezw ykle rozrzutnej 
gospodarki przy budowie w spaniałego gm a­
chu dla ..K asyna '1, jak  również w  admini­
strow aniu przez G órzyńskiego miejscową 
elektrownią. Gmina O twocka zgłosić m a po­
wództwo cywilne. W szelkie szkody znalazły 
zabezpieczenie na m ają tku  G órzyńskiego, 
k tó ry  posiada kilka nieruchomości w Otwoc­
ku.

ORYGINALNY SPOSOB UŻYŹNIENIA 
PÓŁWYSPU HELSKIEGO.

Piaszczysta  g leba półwyspu helskiego 
stanow i niew dzięczny teren do upraw y ro­
ślin, sadow nictw a i ogrodnictw a, M ieszkań­
cy półw yspu pragnąc usunąć braki n a tu ra l­
ne gleby, sprowadzają lepsze gatunki ziemi 
z okolic P u ck a  i Sw arzew a, co oczywiście 
połączone jest z dużomi kosztam i. ("1 m* zie­
mi kosztu je zł. 3,5© loco s tac ja1). Nieom al 
codziennie odchodzą z w ym ienionych okolic 
wagonowe transporty ziemi na półwysep  
helski.

KASJERZY KOLEJOWI NA ŁAWIE 
OSKARŻONYCH.

Przed sądem warszaw skim  rozpoczął się 
proces dwóch kasjerów  dw orca w arszaw ­
skiego T. Zielińskiego i H. Zdrojew skiego, 
oskarżonych i defraudację 15.000 złotych
ze skrzyni am bulansow ej. K asjerzy nie przy 
znają się do przyw łaszczenia pieniędzy. Do 
spraw y powołano kilkudziesięciu świadków.

ŻYDOWSKA SPÓŁKA PRZEMYTNICZA 
W ŁODZI.

Powódź zagraża Waszyngtonowi.
300 TYS. POWODZIAN W KILKU STANACH. — GROŹBA EP1DEMJI.

Stolicę Stanów  Zjednoczom-ch nawiedzi 
la powódź o rozm iarach od 1889 roku nie­
byw ałych. Mosty pom iędzy W aszyngtonem  
a YiTginją są zerwane. Rzeka Potontac wez­
b ra ła  i p łynąc z niezw ykłą szybkością za­
tapia okoliczne brzegi, znosząc siedziby ludz 
kie. Spokojna zazwyczaj rzeka sprawia wra 
żenie burzliwego morza. W szelka żegluga 
jest uniemożliwiona. Z niżej położonych 
części m iasta władze przenoszą ak ta  do bu­
dynków . k tórym  nie grozi wezbraiyi rzeka.

Liczba ofiar powodzi do czw artku w y­
nosiła 1 3 3  osoby.

Ludność zam ieszkała w nadbrzeżnych 
okolicach rzeki Ohio na przestrzeni 300 km. 
ogarnięta paniką scłironiła się na sąsiednie 
wyżej położone miejsca. Straty materjalne 
obliczane są na 25 milionów dolarów.

dziernikn ub. r. umieszczony został artykuł o 
nudyżmb. w którym powiedziano m. im. że pro 
paganda nagości jest dobrze przemyślaną tak 
tyką masonerii. Spnw*>du tego artykułu, prze­
drukowanego z ..Gazet van Antwerpen", re. 
daktor pisma, ksiądz katolicki, został pociąg­
nięty do odpowiedzialności za obrazę mason*- 
rji. W czasie rozprawy przed radem w Her- 
zogenbusch oskarżony redaktor oświadczył, że 

.wydrukował artykuł . prze/, wzgląd na dobre 
w od\ w Jcln istow n : okolicy P ittsburga  K> publiczne, że jednak artykuł nie, posiada, cech 
c /ą l opadać. lecz rzeka Ohio w dalszym  etą, obraźiiwych. Powołany jako świadek sekretarz 
gu przybiera. Liczne m iasta w miejscowo-1 zarządu masonerii holenderskiej wyjaśnił, ż« 
ścitich dotkniętych  powodzią jest pbzbawip-. należy do niej 4.000 osób, nie licząc 1.500 wol­
ne gazu. św iatła i wody do picia. N iebsz-, nomularzy, stojących poza obrębem lóż. świa- 
pieczeństwo w ybuchu epidem ji jest fluże. dek dodał, że Holandia ma 67 lóż, Indje Wscho 

Poziom rzeki Susquehannah w stanach j dnie 25, Indje Zachodnie 4, i Afryka Południo- 
New York i Pensylw ania wynosi 9 m etrów , wa 48. Proces budzi zaciekawienie jeszcze i z 
i woda w dalszym ciągu przybiera. H arris tego względu, że chodzi o zastosowanie 9 -go

W P ittsburgu . k tó ry  pozbawiony jest 
św iatła  elektrycznego, zginęło <> osób. a na 
przem ieściach P ittsbu rga  13-

Liczba, powodzian w edług ostatnich d a ­
nych. wynosi około 300 tys. osób. Poziom

lurg, głów ne miasto w stanie Pensylw ania, 
jest całkowicie zalane. S tra ty  spowodowane 
jtrzez powódź obliczane są na 150 milj. do­
larów

Dziś i codziennie w kinie S W I T  Straszewskiego 18.
ProgTR B  N r. 19 . I » « | .  182-0 1 .

n a jw ię k s z e g o

Pan Twardowski

D ru g i ty d z ie ń  r e k o r d o w e g o  p o w o d z e n ia  w  k ln ie  „ Ś w it“ 
f ilm u  w  h is to r ji k in e m a to g r a f]!  p o lsk ie j!

Film ponad wszelkie pochwały. W ro­
lach głównych 20 największych gwiazd 
sceny i ekranu! Przedstawienia odby­

wają się: Sobota 7 bm. o godz. 3-ej, 5-ej, 7-ej i 9-ej. Niedziela 8 bm. o godz. 12 ej, 3-ej, 5-ej 
7-ej i 9-ej. W sobotę 7 bm. o godz. 3-ej i w niedzielę 8 bm. o godz. 12-ej przedstawienia po 
cenach popularnych. Od poniedziałku dnia 9 bm. zniżki ważne! Dla wycieczek zbiorowych 
sp tea ln e  zniżki. — Film „Pan Twardowski* nie będzie powtarzany w żadnem innem kinie 

gdyż kino „Świt* nabyło prawa wyłączności aa Kraków.

ZUCHWAŁY NAPAD BANDYTÓW  
W OŚWIĘCIMIU.

Do m ieszkania J. Schenkera w Oświęci 
miu wtargnęło trzech zam askow anych i 
uzbrojonych bandytów , k tórzy  po sterro ry ­
zowaniu. zmusili go do w ydania gotów ki 
w kwocie 500 zł. i otwarcia kasy ogniotrwa 
lej, z k tórej skradli biżuterję, wartości 
12-UOO zl. Bandyci zbiegli w niewiadomym 
kierunku.

KILKADZIESIĄT OSÓB UKARANYCH 
ZA ROZRUCHY W ŁODZI.

Referat karny starostwa grodzkiego w Ło­
dzi rozpatrywał szereg spraw za zakłócenie 
9pokoju publicznego w czaisie ołiegdajszego 
strajku protestacyjnego. Wśród ukaranych kil­
kudziesięciu osób jest kilku uczniów, kilku nie­
letnich oraz parę kobiet. Kary wahają się od 
14 dni bezwzględnego aresztu do 1-go dnia. 
Pozatem kilku uczniów otrzymało surowe na­
pomnienia za branie udziału w awanturach.

M.raż graniczna w Lodzi przytrzym ała 
Moszka Glicensteina, Chilą Feiwlowicza i je 
go b ra ta  Hersza, którzy  utworzyli śpóikę I 
przem ytniczą i sprwwadzali do Polski m e le - ,bije tyle zatargów 
aalnie tow ary kolonjalne ż zagranicy przez 
G dańsk. N abyw ając w ten sposób tow ar, moi szkołach publicznych (powszechnych, śred- 
gli go później sprzedaw ać po tańszej cenie, nich, niektórych wyższych) nauka religji jest

KINO W POCIĄGACH. Ministerstwu Ko­
munikacji złożono ofertę na zainstalowanie w 
pociągach wycieczkowych aparatów kinowyeh- 
dźwiękowych. Tytułem próby aparat kinowy 
będzie zainstalowany w jednym z w agonów  
putaanowsfcich, który będzie mógł pomieścić 
około 150 widzów. Wagon ten będzie urucho­
miony na linji Kraków — Zakopane.

 o-o-o---------
Krótkie wiadomości.

W Książu Wielkim, pow. miechowskiego 
trzech uzbrojonych w rewolwery bandytów 
włamało się d!o mieszkania K. Adamskiego, 
gdzie po steroryzowaniu domowników zrabowa­
li pościel, garderobę oraz kilkadziesiąt złotych 
gotówką.

Na pograniczu podsko-rumuńskiem wybu­
chła groźna epłdemja tyfuęu. Władze rumuń­
skie wysłały na mipj.scp specjalne kolumny ra 
nitarne.

W Oraczewie pow. sieradzkiego ohłopi zam- 
knęli w chlewie sekwestratora, który chciał 
przeprowadzić egzekucje. Sołtys usiłował sta­
nąć w obronie urzędnika, lecz i jego zamknęli 
w chlewie. Następnie delegacja udała się do 
Sieradza z interwencją do starosty. Na polece­
nie starosty wstrzymano egzekucję.

 * ---------
Polska buduje świątynię

szwedzko-luterską w Gdyni.
W czerwcu b. r. w Gdyni odbędzie sie 

otwarcie kościoła szwedzko - luterskiego, któ­
ry został zbudowany na terenach, ofiarowa­
nych przez nasze M inisterstwo Przemysłu 
i Handlu. W ostatnich latach można zauważyć 
zacieśnienie stosunków oficjalnych pomiędzy 
Polską a Szwecją, czego wyrazem jest m. in. 
układ, zaw arty niedawno z tern państwem 
o wymianie kulturalnej. W związku z tem 
otrzymujemy ze Szwecji ciekawe informacje 
o sprawach kulturalnych w tym kraju, 
a zwłaszcza zwracają naszą uwagę na stosu­
nek do religji w szkole, co w Polsce wywo- 

i nieporozumień.
W protestanckiej Szwecji wc wszystkich

obowiązkową, przez oaty czas trw ania studjów. 
Przed kilku dziesiątkami lat nauka religji 
protestanckiej obowiązywała wszystkich ucz­
niów, nawet katolików. Obecnie uczniowie 
należący do innych wyznań, praw nie uzna­
nych przez państwo, mogą pobierać naukę 
swej własnej religji u upoważnionego do te ­
go nauczyciela. Bez stopnia z nauki religji 
szkoła n ie wydaje m atury ani świadectwa 
ukończenia szkoły. Szkoła szwedzka ma cha­
rak te r ściśle wyznaniowy, gdyż żaden „ino- 
w ierca1* nie może być w niej nauczycielem, 
na uniwersytetach zaś profesoram i mogą być 
i nielu teranie, ale tylko wykładający przed­
mioty t. zw. neutralne, t. j. matematykę, 
chemję, fizykę i t. d. Należy pamiętać, że od 
szeregu lat decydujący wpływ na rządy mają 
w Szwecji socjaliści. I obecnie m inistrem  
ośw iaty jest socjalista, p. Engberg.

Czyż powyższe stosunki możliwe byłyby 
w Polsce, gdzie radykali i socjaliści wyznają 
światopogląd religjoburozy, w metodach tyl­
ko różniący się od bezbożników sowieckich? 
Jak bardzo od stosunków szwedzkich odbija 
nasza polityka szkolna, zostająca pod prze­
możnym wpływem Związku Nauczycielstwa 
Polskiego! W yznawanie światopoglądu reli­
gijnego i utrzymywanie wyznaniowego cha­
rakteru  szkoły wcale nie przeszkadza temu, 
że na Szwecję patrzy się powszechnie jako na 
k raj o wysokiej kulturze. (KAP).

Z caie&o świata.
Ci, którzy rządzą Rosją.

W komisariacie żywnościowym 
na 42 członków, 29 żydów.

Według informacyj biuletynu „Antikomin- 
tern“. zaczerpniętych z prasy sowieckiej, mocą 
■Sekretu rady komisarzy ludowych Z5SR (z dnia 
28 lutego b. r.) utworzony został przy ludo­
wym komisarjacie żywnościowym specjalny 
komitet, zarządzający' wszelkiemi sprawami, 
związanemi z przemysłem żywnościowym w 
Sowietach. Jak widać z listy nazwisk członków 
powyższego komitetu, pełniącego funkcje na­
der odpowiedzialne, na 42 członków 29 to 
Żydzi. Tak ważny odcinek życia gospodarcze­
go dzisiejszej Rosji jest zatem niemal całko­
wicie opanowany przez ludzi obcych narodowi 
rosyjskiemu. Podobnie rzecz się ma i w innych 
komisarjafach ludowych.

Masonerja w Holandji.
W czasopiśmie ..Goed Volk“. mającem na­

kład od 100 do 125.000 egzemplarzy, w paż-

artykulu holenderskiego kodeksu karnego, 
który przewiduje karę za obrazę grup społe­
cznych. Prokurator domagał się grzywny w 
wysokości 75 guldenów Obrońca zakwestjone- 
wał fakt obrazy i oświadczył, że chodzi t,u o 
odpowiedź na pytanie, czy według wspomni* 
nego artykułu ustawy wolno wogóle określać 
zło jako zło. Wyrok nic został jeszcze ogło­
szony. KAIM

Slub w hitlerowskich Niemczech.
Tygodnik katolicki ..La France Catholiąue'* 

zamieszcza notatkę, którą, ze względu na inte­
resujące szczegóły, dotyczące życia w obec­
nych Niemczech, podajemy w całości:

..W kościele, stworzonym przez dr. D intera, 
który zamiast krzyża umieścił na ołtarzu swa­
stykę, który wyrzekł się religji chrześcijańskiej 
i oznajmił ..powrót tl‘o starodawnego germań­
skiego rytuału", odbył się ślub u- nowym stylu. 
Po odśpiewanej pieśni — hymnie wojennym, 
kazaniu i kilku modlitwach, dr. Dinter zwrócił 
się do oblubieńca z zapytaniem: ,.Czy chcesz, 
mój towarzyszu, wziąć tę kobietę za małżon­
kę według starodawnego obyczaju germańskie­
go?11 Małżonek stanął na baczność i. czyniąc 
znak rzymskiego pozdrowienia, zawołał: „J* 
heil Hitler11 (Tak, niech żyje Hitler). Wówczas 
dr. Dinter zwrócił się skolei do ,,walkirji“ : 
..Czy chcesz stanąć u boku swego męża w je­
go trudnej walce o niemiecką ojczyznę?...'1 W 
odpowiedzi panna młoda wyprostowała się ]aJc 
struna, podniosła prawe ramię i zawołała: „ Ja  
heil Hitler11... (KAP.)

ARESZTOWANIA NARODOWYCH 
SOCJALISTÓW W AUSTRJI.

Z W iednia donoszą: Pod zarzutem
działalności na rzecz narodow ych socjali* 
stów  aresztowano około 20 urzędników ad ­
m inistracyjnych Dolnej A ustrji.

MIĘDZYNAROOY KONGRES MIAST
W  czerwcu r, b. w Berlinie odbędzie się 

m iędzynarodow y kongres m iast. Jpzyk  pol­
ski n a  tym kongresie będzie uznany  za je­
den z oficjalnych języków  kongresu . Stąd 
też delegacja polska będzie mogła w ojczy­
stym  języku w ygłaszać przem ów ienia. Na 
kongresie omówione będą zagadnien ia ak ­
tualne. in teresujące w szystkie m iasta, m. in. 
spraw a udziału miast w w alce z bezrobo­
ciem. działalność ku ltu ra lno  - oświatowa, 
m iast, w alka z chorobam i, rozbudow a straży 
ogniowej, spraw y bezpieczeństw a oraz za­
gadnienia urbanistyczne.

KATOLIK SEKRETARZEM 
WICEKRÓLA INDJI.

Nowy wicekról Indji, lord Linlithgow mia­
nował swoim prywatnym sekretarzem katolika, 
Mr. J. G. Laithwalte. Nowy sekretarz, jeden z 
najzdolniejszych urzędników ministerstwa In­
dji. był prywatnym sekretarzem lorda OlMer 
w pierwszym rządzie labourzystów j odgrywał 
wybitną rolę w czasie indyjskie! konferencji 
okrągłego stołu. (KAP.)

 =OOU;------
CORAZ MNIEJ MILJONERÓW W HO 

LANDJI. W 1929 r. liczono w  Bólandji
1362 ludzi rozporządzająych m ajątkiem  po 
wyżej miljona guldenów. W r. 1935 było 
ich tylko 639. K ryzys, k tó ry  oszczędzał do­
tąd Holandję. jeden z najbogatszych krajów  
na świecie. w kroczył i tu. dając, znać o so­
bie skurczeniem  się m ajątków  i dochodów, 
jak o tem świadczą w ykazy urzędów podat­
kowych.

- W

Kino „P R O M IE Ń " T .  S .  L .  P od w ale 6 .  Telefon 124-26

Prolongujemy na trzeci tydzień wyjątkowo i na wyjątkowych warunkach.
Film, który /dobył powszechne uznanie wśród najszerszych kol Inteligencji

Komedja — Sal-ra za bogów '< bohaterów dawnej Grecji. —
Willy Frtsch i Paweł Kemp.APIFITRJON

Wyjątkowo

W rolach 
głównvch

tygodniu dajemy dla wszystkich zniżki wprost przy ki.sie.



„GŁOS NARODU11 i  duła *1 rnarc*. 1938. Nr. 80.

Od piątku 20 bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O "
A t w e la c j i !

N ajdoskona lszy  twór naszej e p o k i?
Cud k in em a to g ra fii!

Prześliczny romans serca, który 
porwał miljony! Blaski i nędze 
Rosji! W s z t a b i e  generalnymDurlah i  nad Wołgi

w Peleisbmgu! Zakulisowe życie arystokracji, wielkich książąt I carów rosyjskich! Rozmąci' 
Napięcie! Olbrzymia miljonowa wystawa! Wspaniałe rosyjskie chóry! Czarowne śpiewy i mu­
zyka! W rolach głównych bohater rBURZY NAD AZJĄ“ INHIS/YNOW oraz PIERRE 
B U N C r tM , CHARLES łaN E L , WIERA K0EENE. Re*. WEODZIMIEKZ STRZY­

ŻEWSKI. „Burłak z nad Wołgi* — to dzieło, które zachwyciło cały świąt!

P o ran k i z powyższego filmu: ZSStfJZZUfZt „*SV

Pogrzeb admirała Beatty
es:

W Londynie odbył się uroczysty pogrzeb adm irała Beatty, dowódcy floty brytyjskiej w cza­
sie  bitwy pod Skagerrakiem . Zdjęcie przedstaw ia moment, gdy trum nę wnoezą do kate­
dry św. Paw ia przez szpaler m arynarzy, stojących z opuszczonemi głowami.

Też czasopismo młodzieży...

Rcicfi wydawniczy.
Ł C. aŁMACK: „W ychowanie obywatel- 

BlWjotekfl Praekłauiów PedagOgicz- 
j y t j r  K siążnica — A tlas Lw ów —W arszaw a 
BM5. Sur 888. 7 zł.

W ychow anie obyw atelskie, jak  i pojęcie 
obyw atela, przedstaw ia się w S tanach  Zj'e- 
'dpow o n yoh A. P . inaczej, niż w państw ach 
«q ro p e ju d ch . D em okracja am erykańska  tw o 
iwyła aię od dołu, nie od góry : pow stała  
pR ez tw orzenie się now ych osiedli na  wol- 

Łiezajęrtej ziemi, a  nie przez zm iany 
ko n sty tu c ji i praw . Na w yka ró żowanych 
połaciach  now ej ziemi pow staw ały  m ałe spo 
łeczeństw a dem okratyczne, rolnicze, sam o­
w ystarczalne. One to  złączone razem  sta ły  
się pepin jerą dem okracji am erykańskiej. 
I  choć 7, czasem zmieniły się w arunki i p ry ­
m ityw no społeczeństw o rolnicze ustąpiło  
miejsca, społeczeństw u przem ysłow em u, t,o 
jed n ak  w społeczności lokalnej autonom icz­
nej, p rzenikniętej zasadam i i ideałam i demo 
kratycznom i, widzi społeczeństw o am erykan  
skie podstaw ow ą insty tucje  w ielkiej dem o­
k racji. i zarazam  joj podstaw ę i zabezpieczę 
n ie  przed iabsolutystycznem i tendencjam i 
w ładzy cen tralnej. S tąd książka, \m ack a  
je s t dla mm in teresu jąca, bo i u nas w ycho­
wanie obyw atela  gminy stanow i doniosłe za. 
gadnienie wychow aw cze, choć m usi być od­
pow iednio połączono z wychowaniem  oby­
w atela państw a.

DR B, SUCHODOLSKI: Kultura współ 
czeana a wychowanie młodzieży. K siążnica 
A tlas. 1030. Str. 56. Zł. 1.

Ozem jest, k u ltu ra  w spółczesna, ku cze­
m u idziem y i jak  w ychow yw ać nasze dzie­
ci? Oto są py tan ia , na. k tó re  odpowiada, 
książka  Suchodolskiego. Daje ona analizę 
k u ltu ry  współczesnej, zadań starszego po­
kolenia. oraz przynosi szereg konkre tnych  
w skazań wychow aw czych. Szkoła, a szcze­
gólnie rodzice. m ogą w niej znaleźć n ie jed ­
na  m yśl. w yjaśniającą chaos w spółczesnoś­
ci. oraz n iejedną radę i  podnietę.

F. W. FOERSTBR: „W ychowanie oby­
watelskie. Tłum . Dr. J . Mireki. K siążnica 

A tlas. Lwów— W arszaw a 1935. iSt-r. 319. 
Zł. 7.

W ym ienione dzieło zjaw ia sic obecnie 
w  drugiem  w ydan iu  polakiem. P ierw sze zo­
sta ło  już daw no w yczerpane w  handlu  księ- 
ganakim. Obecne polskie w ydan ie  rozszerzo­
ne, to  — k siążk a  o bogatej i żyw otnej tre ś­
ci. W praw dzie, odkąd F oere ter nap isa ł swe 
dweło, stosunk i polityczne w świecie. a  zwła 
szcza w ściślejszej jego ojczyźnie, u legły  
g runtow nej zm ianie i w sku tek  teg o  zdawać- 
by  aię mogło, że książką, jego s trac iła  obec­
n ie  n a  ak tualności, jednak  ta k  nie jest. Dzic 
ło  F o erste ra  ja k  w ielkie dzieła o treści wy- 
choW awczo-moralnej, opiera się n a  określo­
nym  system ie w artości, k tó re  nie przem ija­
ją , — w artości chrześcijaństw a. Nic dziw 
więc, żo gdziekolw iek e ty k a  chrześcijańska 
zosta ła  w sposób mniej lub w ięcej jaw ny 
zarzucona, tam  i poglądy F o erste ra  uznano 
za n ieak tualne , czy naw et za wręcz wrogie 
państw u  j zasługujące na ' potępienie. Gdzie 
jed n ak  zasady  e ty k i chrześcijańskiej nic ule 
g ły  zachw ianiu, tam  i dzieło F o erste ra  za­
chow ało swą w artość  a k tu a ln ą  dzięki głębi 
i w szechstronności ujęcia, połączonej z nie­
pospolitą p ro sto tą  i jasnością w ykładu.

W  Polsce, w iernej ku ltu rze  i etyce chrzo 
ścijańskiej, dzielą Foersto ra  cieszą się nie- 
zmiennem i niosłabnącem  uznaniem  w  sfe­
rach pedagogicznych.

R z e c z y  c ie k a w e .
NAJW IĘCEJ WINA PIJĄ WE FRANCJI, 

PIWA — W BELGJI.
M iędzynarodowe biuro w alki z alkoholiz 

mem ogłosiło o sta tn io  s ta ty s ty k ę  konsumeji 
w jna i piw a w  poszczególnych k ra jach  eu­
ropejskich. Jeśli chodzi o konsum eję wina, 
na pierw szem  m iejscu w  EurOpjo stoi F ran - 
c ja , gdzie 100 litrów  w ina p rzypada  prze 
eiętnie na jednego m ieszkańca. N astępnie 
id ą  k ra je : Grecja, W iochy, Hiszpanja i
Szwajcaria, gdzie w ypada przeciętnie od 
95 do 50 litrów  rocznie n a  m ieszkańca. W  
B ułgarji, mi W ęgrzech i w  A ustrii ilość w y 
p itego w ina rocznie przez jednego m ieszkań 
ca w aha sic w gran icach  45—15 litrów , a. 
w Niemczech. B elgji.i Czechosłowacji w g ra  
nicach 6— 4 litrów. W dziedzinie spoiycią

Leży przedem ną m iesięcznik młodzieży 
szkół średnich Częstochow y, „Św iat Szkol- 
ny‘‘, — L u ty  1936, Nr. 1 (57). Przeglądam y. 
W pada nam w oczy a rty k u ł: „H isto rja  je ­
dnej noey“ .

Chodzi sobie nocka po  świecie i  co wi­
dzi? N aprzód kaw iarnie i restau rac je , a 
w nich m asy pań i panów  przybyłych po za­
pomnienie.

„W szystkie trosk i u topić przecież 
można w szam panie i wódce**.
Miody człow iek leży n a  o tom anie i szep-i 

cc półprzytom nie:
„O ozem dziś m yśleć, o ezem dziś m a­

rzyć. Bezm iar i pustka, wokół. P ustk a  
na  świecie, p u s tk a  w  duszy. Rozerwać 
nicość myślą. Niech w yjdzie now y Bóg. 
Niech nicość i p u stk a  ma. zrodzi Boga, 
bo tam ten już um arł. Umarł Bóg. Ach, 
czy w arto myśleć, czy w arto  m arzyć i 
Boga szukać. Ciągle to  samo, te  same 
bóle, a wreszcie nędzny, n ieznany grób*’.

I dalej;
„T ysiące w ielkich, o, bardzo wielkich 

ludzi kłóci się ze sobą i nienaw idzi o ja ­
k ieś dogm aty , o monopol n a  praw dziw ą 
w iarę w Boga. Jeśli on je s t (czy jesteś, 
Boże?), to nie potrzebuje kłótni, religji, 
kościołów**.
Zaszła noc i do kościoła.

„W stąp iła , b y  się pomodlić za g iną­
cych ludzi, lecz w  kościele nie znalazła 
uko jen ia  i zapom nienia. Z o łta rza  p a ­
trzy ł p u sty  krzyż. B oga nie było  w  ko- 
ściele**.
T ak  pisze młodzież szkół średnich.
Nie do jrzał m łodzian Boga w kościele. 

Z obaczył tylko na  o łtarzu  „p u sty  krzyż**. 
Noc śmieje się z m łodziana.

piwa rekord błje Belgja, gdzie w ypada prze­
szło 100 litrów  tego napoju  n a  m ieszkańca 
rocznie. Zaraz po Belgji idą  Niem cy (75 li­
trów  n a  głow ę przeciętnie), Angflja i Czecho 
słow acja (Od 75 do 50 litrów ).

„Ciesz się, kochanku, ciesz. Szepcz 
słowa czarujące. P ij rozkosz z u st uko­
chanej, bo ju tro  może być inaczej. Co- 
dzień człow iek um iera, a  ju tro  rodzi go 
innym . Tw e słow a k łam ią. Je j pocałunki 
k łam ią tw ym  ustom . W szystko  to : m iło­
sny, m iły fałsz. Ju tro  te  u s ta  bedą  szep­
ta ć  innej te  sam e słów ka, a  tam te usta 
całować innego, W ięc ko rzysta j z nocy 
letn iej. Bierz w szystko. P ij rozkosz aż 
do dna. T yle  naszego, co zdobędziem y, 
w yazachrujeniy, wykradniemy**.
Ozytaijmy dalej! Jesteśm y  cierpliwi: 

A może w  tych  szkołach kw itn ie p rzynaj­
m niej wychow anio państw ow e. I znajduje­
m y tak ie  o to  słow a:

„Oo to je s t państw o, ojczyzna? Ja  
nie mam nic. Sam  jestem  w  życiu, sam 
jestem  w  niebycie. W szystko w okół — 
to  ja.'*
A  może kw itnie ku lt n au k i, ludzi wiel­

kich, k u lt życia samego... C zytam y:
„G łupota i nędza rządzą światem . 

K to  głupszy, może być pew ien wielkości 
i sław y. P aradoksy  i s tek  nonsensów  — 
to  życie .'1
I wreszcie w iersz p . t-: „przebaczył". Mło 

d y  au to r w oła do Stw órcy:
Słyszysz, zburzę Tw e dzieło, 
w szechśw iat rozerw ę n a  atom y, 
k ażd y  atom  rozbiję, aż w  nicość się spopieli. 
S łyszysz, dam  ludziom  szczęście, 
by  o  Tobie zapomnieli.
Zabiję Cię, o, N ieśm iertelny, 
w  ich sercach n a  w ieczność. ■ -  •

Jesteśm y  cierpliwi. Ale i nasza cierpli­
wość m a swój kres!

Ciśnie się pod pióro oskarżenie, Lecz ko­
go? Dom, czy szkołę, czy  społeczeństw o?

W szystko  tu  je s t nie w  porządku. I  ci 
młodzi ludzie pozujący n a  bluźnierców  i lu ­
dzi bez zasad! I  w ychow aw cy, k tó rzy  po­
zw alają tak ie  rzeczy w ydaw ać! I  jeszcze k to?  
I w ładze szkolne, patrzące  przez palce na 
tego rodzaju ełukubracje.

W reszcie, naszom  zdaniem, nie jest w po 
rządku , gdy  te  ełukubracje w ychodzą d ru ­
kiem  d ru k am i kato lickiej, d ruku jącej die­
cezjalny organ, ..N iedzielę1*- książki do nabo 
żeństw a. i pismo, którego w ydaw ca o swej 
p racy  pisze, jako o

„p racy  czystej, uczciwej, lecz poży­
tecznej i oddanej bez zastrzeżeń swemu 
narodow i, Kościołowi katolickiem u, spo­
łeczeństw u i m iastu1*.
W szystko to jest nie w porządku!

(Sw.)

RADJO.
ADA SARI ŚPIEWA W RADJO. Zakoń­

czenie tygodnia radjowegc będzie 21 bm. efek 
towne ma skutek występu przed mikrofonem 
jednej z najlepszych polskich śpiewaczek —
Ady Sari. Tym razem, do swego koncertu, któ 
ry rozpocznie się o godz. 22-ej, wybrała ar­
tystka nietylko arje  operowe, lecz także p ie­
śni Rachmaninowa i Regera. Towarzyszy or­
k iestra  P. Radja pod dyrekcją Ol. Straszyńskie 
go, która w części symfonicznej koncertu wy­
kona fragm enty i fantazje z popularnych oper 
oraz „Holborg-Suitę* — Griega.

ODPOWIADAMY NASZYM SŁUCHA­
CZOM. Cykl odczytów radjowycli, których te ­
matem było życie prowincji — wzbudził w iel­
k ie  zainteresow anie wśród radjosłuchaczy, 
którzy wypowiadają swoje zdania w stosunku 
do poruszonych zagadnień lislownie. Listów 
też tych nagrom adziła się spora ilość. Na ma- 
terjały  nadesłane przez radjosłuchaczy, proto 
koty dyskusyj i listy — autorowi© trzech 
pierwszych pogadanek' •/ tego cyklu: J . K u­
rzawa, St. Sum iński i SI. Kusz.elewska-Rayska 
udzielą odpowiedzi o godz. 17.50, dn. 21 bm.

CZY W IECIE ŻE... — We Włoszech od cza 
su rozpoczęcia wojny z Abisynją rozpowszećh 
niły się bardzo odbiorniki krótkofalowe, na 
których można słuchać reportaży z Abisynji.

— W roku 1031 nadano 1.347 audycyj w 
języku esperanto i 375 kursów  tego języka 
z 75 rozgłosili w 15 państw ach europejskich. 
W przeciągu ostatnich dziesięciu lat nadano 
ogółem 20.521 audycy.i esperanckich.

— K onkurs na najlepsze słuchowisko ogło 
szony przez rozgłośnię wrocławską, n ie  dał 
spodziewanego efektu. Spośród 500 autorów, 
n ik t nie dostał pierwszej nagrody. Radjo na­
było jednak zgórą 30 słuchowisk dla nadania 
w różnych rozgłośniach.

— W 120.000.000 budżecie Francuskiego Ra 
dja Państwowego. 40.000.000 przeznaczonych 
jest na program , z czego 10.000.000 bierze 1.1 
stacyj prowincjonalnych a 30.000.000 otrzymu 
ją stacje paryskie.

— Egzaminy śpiewaków <lo Nowojorskiej 
Opery „M etropolitan* odbywać się będą w for 
m ie audycyj radjowycli. transmitowanych na 
cała Amerykę.
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Program y stacyj radjow ycb:
NIEDZIELA, DNIA 22 *0 MARCA 193#.

Program ogólny. Godz. 9 Sygnał czasu i pieśń  
wielkopostna; 0.03 Gazetka rolnicza; 0.15 Progra­
my lokalne; 0/W Dziennik poranny; 0.50 Progra­
my lokalne; 10 Transmisje nabożeństwa z kościoła 
św. .tnkóba w Toruniu; Olioło 11.30 programy lo­
kalne; 11.57 Sygnał czasu; 12 Hejnał z wieży Ma­
riackiej w Krakowie; 12.03 Programy lokalne; g. 
12.15 Poranek muzyczny; W przerwie około godz. 
13 Teatr Wyobraźni: Pogadanka; 44.20 Progra­
my lokalne; 15.15 Gawędy o Konstytucji; 15.45: 
Dialog; 16 Chwilka pytań; 10.15 Programy lokal­
ne; 16.50 Kameralny Teatr Wyobraźni; 17.25 Pro­
gramy lokalne; 17.30 Koncert orkiestry P. R. i so­
listów: W przerwie o 1 8 1 5  Muzyka z płyt; 19.40 
Wiadomości sportowe; 10.45 Co czytać; 20 Koncert 
•/. Gdyni; 20.45 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskie­
go; 20.50 Dziennik wieczorny: 21 Na wesołej lwów  
skiej fali; 21.30; Podróżujmy; 21.45 Wiadomości 
sportowe; 22 Koncert z Krakowa; 22.30 Programy 
lokalne; 23 Wiadomości meteorologiczne: 23.05:
Programy lokalne.

Kraków-. (293.5 m). Godz 9.15 Płyty: >.50 Pro­
gram na dzień bieżący; Około godz. 11.30 Płyty; 
12.08 Przegląd teatralny; 14.20 Koncert życzeń 
7. płyt; 15 Pogadanka o chorobie cukrowej; 15.25 
Muzyka z płyt: 1G.15 Koncert reklamowy; 16.30 Mu. 
zyka z płyt; 17.25 Program na dzień następny; g. 
19.40 Wiadomości sportowo lokalne: 22.30 i 23.05 
Muzyka z płyt.

Warszawa. (1339.3 ni). Godz. 9.15 Płyty; 9 50 
Program na dzień bieżący; Około godz. 11.30 Mu­
zyka z płyt; 12.03 Przegląd teatralny; 14.20 Płyty; 
15 Godzina rolnika; 16.15 Koncert reklamowy; g. 
17.35 Program na dzień następne; 19.40 Wiadomo­
ści sportowe lokalne; 22.30 i 23 05 Płyty-

Lwów. (377.4 m). Godz. 12.03 Rozmaitości tea­
tralne; 14.20 Płyty; 15 Przegląd rynków produk­
tów rolnych; 16.40 Płyty: 19.40 Wiadomości spor­
towe lokalne; 22.80 i 23.05 Muzyka z płyt.

Katowice. (395.8 m). Godz. 12.03 Co słychać na 
Śląsku; 14.20 Koncert z płyt; 15 Pieśni ziemi — 
poezje; 15.10 Pieśni polskie w wyk. rbórn dzieci 
w Siemianowicach; 15.22 Pogadanka; 10.15 Bery 
i bojki śląskie; 19.40 Wiadomości sportowe total­
ne; 22.30 1 28.05 Muzyka taneczna 7 płyt.

Prosimy P. T. Abonentów  
o nadsyłanie nrenm ieraty za

marzec.
Równocześnie zwracamy się  

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

Prolongujem y na 3-ci tydzień w kinie „SZTUKA"
Jeszcze na kilka dni chcąc umożliwić wszystkim zobaczenie znakomitego arcydzieła

7 łA lO fflflM I R rz tfa c  1 Shlrieo Tempiem J u l f  *  a a a  dnia 20 b. m. po cenach popularnych od
50 groszy w kinie .Sztuka*

PORANKI; z powyższego filmu y,32g£-g



Ni- 80. „GŁOS N \R O D U “ z dnia 21 m arca 1936. Str, 5.

to  siychai
rv Jira ń o n ie-

M A B Z B C.
21. Sobota. Benedykta op.. Filemona męcz.. Sera- 

piona bisk.
Wschód słońca 5.48, u  chód 17.61.
Długość dnia 12 godzin i 8 min.

22. Niedziela. Ś r o  d o p u s t u  a. Oktawjana ar- 
chidjak. inęćz., Saturjina męcz., Beuwemlego 
bisk., Leony wdowy.
Wschód słońca 5.41, zachód 17.52.
Długość dnia 12 godzin i 11 min.
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BUDŻET NA KOMISJI SKARBOWEJ.

W pią tek  kom isja skarbow o-budżetow a Ra- 
(1 v ni., lw .poczpta ob rady  n ad  prelim inarzem  
budżetow ym  na roK 1986/37. Po trwają, one 
przez soboto i poniedziałek. N a posiedzenie 
i Jady m. w płynie budżet przypuszczalnie 
w pienvszvch dniach kw ietnia.

POPYT NA LEKKIE KONIE ROBO­
CZE. N a ta r a  przy  ni. Zabłocic spędzono 
17 Ir m. ogółem  194 koni j. płacono zfe,sztu­
kę: konie pociągow e eiożkio od 2S0 dm 590 
7.1.. lekkie ud 160 do 400 zł., rzeźne od 2S 
do 120 zł. Ze spędzonych koni sprzedano na 
wywóz za granicę kra.ju 20 sztuk, na riujź 
miejscową 7 sztuk. f e n y  i tp łn iy w ą iy  się 
n a  pozimnii ta rg u  poprzedniego. Popyt 
w zm ożony za. lekkim  m ateriałem  roboczym.

ODWOŁANE POCIĄGI WEEKENDO­
WE. Spowodu zaniku pokrywy' śnieżnej Dy 
lekcja kolejow a odow olala kursu jące w  so­
botę i niedziele pociągi w eekendow e, mię­
dzy innem i pociąg Kraków  —  Bielsko — 
Głebce.

NA OSTATNIM TARGU płacono za- mleko 
niozbier. litr 0 1 8 —0.20. śmietana 1—1.20, 
śmietanka 0.50—0.60, ser zwyoz. kg. 0.60— 
0.80, masło deser. I j 11 sorta kg. 3—3.40, zwy­
czajne 2.70—2.90, jaja świeże sztuka 0.05— 
0.07, jabłka komp. kg. 0.40—0.60, deserowe 
0.90—1.20, gęś żywa sztuka 4—7, bita 3.50— 
6.50, indyk i indyczka 6—13, kura 3—5.50, 
kurczęta para 3.50—5.50, perlica 3.5U—4, bu­
rak i ćwikł. kg. 0.08—0.10, cebula 0.45—0.50, 
marchew 0.08—0.10, pietruszka 0.10- -0.20, 
seler 0.14—0.15, włoszczyzna 0.16—0.20, ziem­
niaki 0.07—0.08. karp żywy mały kg. 2.10, du­
ży 2.20, szczupak, brzana, leszcz 3—3.50, san­
dacz 3.50—4, wiślane drobne i średnie 1— 1.40.

KINOTEATR D ŹW IĘK OW Y
W yśw ietla  c l. iś l — Jedna, z największych airakcyj filmowych na obu 

pnłkułach świata. — Film cud — Film fantazja — Film rewelacja

KAPITAN BLOOD
Arcyfilm niebywałych przygód, wg głośnej powieści Rafaela Sabaljniego. 
C z ę ść  1. Odyssea fcffazafica w roli glównei. aktorska rewelacja C . . .  I 

„ 11. Kanitau Blood. .k ró l aklorów i aktor królów. LI I Ul
Flynn oraz zjawisko- fllli/jn  rjo H U filionrl k eż* Miehael Curtin — llu- 

wa piękność. UIIV-A UC 11(11 IlldllU stracja muzyczna: ProF. Eryk 
Wolfgang Korngołd w \ konawca ilustr. muzycznej. , ,S e i .  Mocy lH n le J “ . 
Fascynująca treść — cszalamiaja.ee tempo — Masowe sceny walk piratów 
sceny wj mj ślnych toitnr, wielki bunt niewolników. Miljony czytały t“ po­
wieść nnljony zachwyci len film. Pocz. seansów w d . powsz. o g. 5, 745  i 9'30. 
W niedz.. i św. o 3 pop. Progr. nr. 23. W sobotę dnia 21 bm. o godz. 3 pop.

W niedziele dnia 22 hm. 
o godz. 10 i 12 przedp.

Ceny miejsc od  50 gr.
Poranki filmowe: Zaczęło się od pocałunku 

w roi. g, Joan Crnwford. 
Ceny miejsc o d  50 gr.

na
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ZAW IADOMIENIA I KOMUNIKATY.
WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU LEKA­

RZY Państwa Polskiego, oddział krak., odbę­
dzie się w niedzielę 22 km. o godzinie 10.30 
w Sali Tow. Lekarskiego, Radzi wiłłowsika 4.
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Sobota: „Judasz z Kariothu".
Niedziela popoł.: „Chimery1’; wieoz.: „Matura".
Poniedziałek: „Iiigoletto".

K tiP E U lliA !; iOTEATRÓW.
ŚWJT: „Pan Twardowski".
WANDA: „Kajntan Plood".
APOLLU. „Burłak z nad Wołgi".
SZTUKA. Złotowłosy brzdąc".
UCIECHA: „Kto ostatni całuje". ,
PllOMIES: „Amfitrjon“ — Willy F.-it&eh.
STELLA: ..Piotruś" (Franciszka Gaal).
ADRIA: „Jego wielka miłość" z Jaraczem.
CAP1TOL (Podgórze): „Roześmiane oczy"; — 

„Reno Satan".
BAGATELA: „Torreador i kobiety" (Ad jlf 

Menjou). Na scenie rewja pt.: „Ras Kuksa w Ne- 
gusynję".

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i niedzielę 
filui p l,: „Manewry miłosne". Ponadto dodatki.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od poniedział­
ku 16 do 20 bm.: „Melodje cygańskie".

 O Q O ---------

LUDWIK SOLSKI W „WIELKIM FRYDE­
RYKU" A. Nowaczyńskiego, stwarza nieza­
pomnianą kreację kunsztu aktorskiego. Premje- 
r i tego znakomitego dzieła, k tóre ostatnio w 
Warszawie przez 2 miesiące nie schodziło z re­
pertuaru, ukaże się na scenie teatru im. J. 
Słowackiego we wtorek, dn. 24 bm.

HANKA ORDONÓWNA I IGO SYM W 
STARYM TEATRZE wystąpią dziś w sobotę 
21 bm. i wykonają, bogaty program, złożony 
z najnowszych piosenek i najpiękniejszych 
przebojów.

SIOW. MŁODYCH MUZYKÓW (ul. Sław 
kowska 12) urządiza w niedzielę 22 bm. w lo­

kalu własnym recital fortepianowy Alfreda 
Mullera. Początek o godz. 17-tej. Wstęp wolny.

Cenny dar dla Muzeum a „  m. Krakowa
Zarząd Miejski postanow ił. jak  wiadomo 

przeprow adzić w niedalekim  czasie wew- 
w nętrzną restaurację  średniow iecznego - do­
mu . pod Krzyżem4* w ul. Szpitalnej, gdzie 
zostaną pomieszczone zbiory Muzeiim Histo 
rycznego m. Krakowa. W cale poważne zbio- 
r y te g o  muzeum, grom adzone od lat, są zło­
żone w  Archiwum A któw  D aw nych m. K ra­
kow a, i narazie ze w zględu na  b rak  miejsca 
niedostępne dla zw iedzających. Dowiedziaw 
szy się. żc ma nastąp ić  w niedalekiej p rzy­
szłości urządzenie i otw arcie tych  zbiorów, 
zasłużony dla. m iasta sędziw y arch itek t inż. 
Tad. Stiw jeński, ofiarow ał tem u muzeum

cenny upom inek w postaci dużego rysunku 
z widokiem św. Krzyża w czasie restauracji 
przed laty  40-u, przeprow adzonej pod k u j  
rankiem  ofiarodaw cy. A utorem  -św ietnego 
rysunku, w ykonanego piórkiem i tuszem, 
je s t Stanisław W yspiański. kt.ór\ przepraw a 
dzat w tym  czasie rekonstrukcję  w-,spania lej 
dekoracji polichromiczmej kościoła, pocho­
dzącej z 16. w ieku. P rezyden t dr. Kaplicki 
przesłał na  ręce archi T. S try jeńskiego po­
dziękowanie za r e m y  dar. Będzie on umie­
szczony w przyszłem  muzeum w sali w ido­
ków  daw nego KTakowa.

Na marginesie afery
owocowo celnej.
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Strajk szewców załamuje sią.
Trwający oficjalnie drugi tydzień strajk 

pracowników szewskich załamuje się. W nie­
których warsztatach przeszło połowa robotni­
ków wióciła do pracy, kryjąc się oczywiście 
z tern przed strajkującymi. Odnosi się to do 
firm C rześcijańskich, które wynagradzają pra­
cowni! ów stosunkowo dobrze. Nie pracują je­
dynie czeladnicy warsztatów żydowskich, k tó­
rzy wynagradzani byli bardzo nisko. Powodem 
załamywania się strajku jest. między innemi 
nieodpowiedni czas, w którym strajk wybuchł. 
Pozatem pracodawcy zapowiedzieli kategorycz­
nie, że nie będą prowadzili pertraktacyj ze 
związkiem, który nie jest w zasadzie zawodo­
wym, lecz politycznym.

Od szeregu dni toczy się w Krakowie pro*es 
grupy żydowskich hurtowników owocowych, 
oskarżonych o nadużycia celnej któremi nara­
zili skarb państwa na wielotysięczne szkody. 
Rozprawy sądowe ustalą rozmiary ich winy i 
stopień odpowiedzialności za te nadużycia, nie­
mniej jednak warto, by opinja publiczna zain­
teresowała się istotą, tego procesu. Wiadomo 
bowiem, że sprawy celne, są, to dziedziną, na 
której nieuczciwe kupiectwo, a przeważnie ży­
dzi, potrafią drogą, oszukańczych manipulacyj 
wyciągnąć dla siebie korzyści, które w konku­
rencji z nielicznymi jak n. p. w handlu owo­
cowym przedsiębiorstwami polskimi, dają im 
decydującą przewagę. Jak  n p. uczciwy ku­
piec Polak może konkurować ceną z żydem, 
który sprowadza 1.000 kg. suszonych moreli 
kalifornijskich, deklaruje je jako suszone śliw­
ki i opłaca cło zamiast 7.000 zł., tylko — 250 
złotych. To samo odnosi się do importu poma­
rańcz, które żyd deklaruje jako cytryny, mig­
dały jako orzechy i płaci o wiele niższe cło. 
Oszukańcze manipulacje tego rodzaju możliwe

były, jak stwierdza, oskarżenie, wobec ujaw­
nionego w śledztwie faktu, że importerzy kra­
kowscy mieli u slehlc blankiety faktur in blan­
co, z firmą eksportera, blankiety te wypełniali 
fałszywie i z takiemi fakturami zgłaszali się do 
urzędu celnego.

'Buczące się w Krakowie rozprawy o nadu­
życia celne zasługują w pełni Da to, by zain­
teresowało się niemi społeczeństwo polskie i 
przekonało się, jakiemi to środkami posługuje 
się żydostwo dla osiągnięcia przewagi nad kap 
cem polskim.

PRZERWA W PROCESIE 
POMARAŃCZOWYM.

Wczoraj w 10 dniu procesu 8 żydowskich 
kupców krakowskich o nadużycia celne przy 
spiowadzauiu owoców południowych, nastąpi­
ła przerwa, k tóra potrwa dwa dni. Dalszy ciąg 
tej interesującej rozprawy nastąpi w poniedzia­
łek. Zeznawał będzie najprawdopodobniej trze­
ci oskarżony,

  o o o ----------

Trumna ks. Piotra Skargi 
liczy 241 lat.

Przed kilku dniam i w podziemiach k o ­
ścioła św. P io tra  w K rakow ie o tw arto  trum ­
nę ze szczątkam i ks. P io tra  Skargi. Sm iertel 
ne  szczątki w ielkiego kaznodziei złożono 
początkow o, zaraz po śmierci w trumnie 
drewnianej. W r. 1695 Katarzyna ze Sobie­
szyna, księżna Radziwiłłowa ufundowała 
nową trumnę ołowianą, w której szczątki 
ks. Piotra Skargi spoczywały do tej pory. 
Poniew aż trum na ta  uległa uszkodzeniom , 
postanow iono napraw ić ją, W  tym  celu prze 
łożono tym czasow o szczątki ks. P. Skargi 
do innej trum ny. T rum na ołow iana ufundo­
w ana przez ks. R adziw iłłow a, nosi na sobie 
napis ..arca nhim bea" i dato 1695, liczy  
więc 241 lat.

Oprócz niej w krypcie kościoła św. Pio­
tra spoczyw a mala trumienka kamienna, za 
wierająca szaty ks. Piotra Skargi. O tw arto 
ją  rów nież onegdaj. pn raz pierw szy od 
chwili pogrzebu. Znaleziono w niĄ szaty  
zupełnie zbutwiałe i pokryte zieloną pleś­
nią.

Średniowieczne portale krakowskie
ujrzały światło dzienne.

Aż do początku 19 w. w K rakow ie nie 
było żadnych sklepów i innych m iejsc han­
dlu poza rynkiem . Jedyn ie  mięso i starzyz­
nę sprzedaw ano na Malynt liy n k u . Również 
w agi i m iary  by ły  pod urzędow ą kontrolą 
m iasta. N ajw ażniejszym  (gmachem handlo­
wym b y ły  Sukiennice, ufundow ane jeszeze 
w- 13 w. D opiera w pocz. 19 w. p a rte ry  p ry ­
w atnych kam ienic w rynku i przyległych 
ulicach, pierw otnie m ające z re g u ły . obszer­

ną. sień oraz m ieszkania i pracow nie, zaczęto 
przerabiać na  cele sklepów. W  czasie tych  
robót niszczono, lub zakryw ano, drew nia- 
nemi pudłam i w ystaw , zabytkowe portale 
średniowiecznych krakowskich kamienic. 
Dzięki rozpoczętej wr r. 1918 akcji Tow. Mi­
łośników Krakowa 7.ai ząd m. w yw arł na 
sfery kupieckie nacisk, dzięki którem u 
większość sklepów przeprowadziła rekon­
strukcję w ystaw, odsłaniając w ten sposób 
zabytkowe ponale krakowskie, z czasów  
gotyku i renesansu. Główne a rte rie  m iasta 
zmieniły gruntow nie swój w ygląd, zysku­
jąc uznanie swoich i obcych. P race  te sta ły  
się wzorem dla Lwowa i Warszawy. Omó­
wili je obszernie na ostatn iem  zebraniu Tow. 
Miłośników Krakowa dr. J . Dobrzycki i inż. 
Cz. Boratyński.

„h e ko rd f krakowskiej poczty.
Na funkcjonowanie krakowskiej poczty na­

rzekają łic-zne rzesze mieszkańców, zwłaszcza 
tych. którzy z usług tej instytucji korzystają 
częściej. Niestety n arzek am  te są naogół słu­
szne. Oto kilka dowodów. Jeden z Czytelni­
ków pisze nam. że list wrzucony w Krakowie 
do sknynki, w centrum miasta, w godzinach 
przedpołudniowych, doręczany jest w Lublinie 
regularnie nie drugi dzień, lecz dopiero na 
trzeci, mim®, że pociąg z Krakowa do Lublina 
wyrusza o godz. 21.20 j przyjeżdża, w godzi­
nach rannych do Lublina. — Bez porównania- 
sprawniej funki jonuje poczta w kierunku od­
wrotnym. List wrzucony w Lublinie na 2—3 
godzin przed wyjazdem wieczornego pociągu 
do Krakowa, jest doręczany w Krakowie na 
drugi azień rano.

Fatalnie funkcjonuje w Krakowie poczta 
miejscowa. Wprawdzie na skrze i kacli dla 

niej przeznaczonych widnieje napis „listy wrzit

[ cone do godz. 16 doręczane są tego samego 
dnia", ale w praktyce wygląda to ni „co go­
rzej. CzytcJnicy nasi zaobserwowali np., że za­
proszenia różnych nrganizacyj na zebrania, 
wrzucone do skrzynki miejscowej, w godzinach 

. południowych, doręczane zostały w kfłhu wy­
padkach na drugi dzień, a znane eą fakty, ł«  
doręczenie nastąpiło dopiero na trzeci dzień (f)l

I jeszcze jeden kwiatek. List ekspres, na 
których przybito ktempel: Katowice 18 marsa, 
godzina 4 rano, doręczony został: -dreSutOwi 
w Krakowie, dopiero 19 marca o godz 10.45 
rano, a więc po 30 godzinach!!!

Sadzimy. że zebrane przez nas ..kwiatoiŁ- 
ki" z krakowskiej niwy pocztowej, nie wyma­
gają komentarzy.

Akademje misyjne,
W niedziel® 22 bm. o godz. 12 odbędzie się 

w złotej sali Dębnu Katolickiego, pod protftk- 
1 Tatnn Ks. Metropolity Sapiehy, uroczysta 
Akademja Misyjna, pod hasłem: Kraków dla 
Misji pol-kiej w (ihinach. O działalności Misji 
w ("'limach mówił bodzie ks. Ign. Krause, pre. 
tekt apostolski tych Misii. Wstęp wolny.

Zakończenie kursów filozofji cnrzośe.
Kursa filozofji chrześcijańskiej, urządzone 

w tym r< ku przez Akcję Katolicką w Krako­
wie. zakońozą się w poniedziałek 23 bm. o 
godz. 19-e.j w sali niebieskiej Domu Katoli­
ckiego wykładem Ks. prof. Dra F. Kwiatkow­
skiego na temat: Zlo a Bóg. To wykładzie od­
ludzie się rozdanie świadectw uczestnictwa w 
kursie. W liroczystem zakończeniu kursu weź­
mie udział Książę Metropolita Sapieha, oraz wy 
kładający profesorowie: Ks. prof. dr. E. KOjfi- 
bowicz. ks. prof. U. J dr Konst. Micha!#..., 
ks. prof. U. J. dr. J. Salamucha.

KOMUNIKAT ŚNIEGOWY.
Słoneczna pogoda spraw iła, że śnieg 

utrzym uje się ty lko  w wyższych partjach  
gór: przy Morskiem Oku 84 cm., n a  Hali Gą 
sienirow ej 77 cm., na  K asprow ym  W ierchu 
podobno 315 cm. (tak  tw ierdzi L iga  popie­
ran ia  tu ry sty k i, k tó ra  jest chyba dobije  
poinform ow ana, bo należy do współw łaści­
cieli kolejk i linowej!.

 ooooo----------

Z ziemi krakowskiej.
PODWYŻKA PŁAC ROBOTNICZY <3H, —

Dyrekcja fabryki drutu ..Laski" pod Olkuszem 
po przeprowadzonych z robotnikami pertrak­
tacjach podwyższyła im płace w frantcaCh 
od 10—20 proc.

11 LETNI CHŁOPAK RZUCIŁ SIĘ POD 
POCIĄG. Onegdaj w nocy strażnik przystan­
ku kolejowego w Mikuszowicach (pow. Ży­
wiec) niejaki Kwaśny, znalazł na torze kolejo­
wym zwłoki mężczyzny. Przeprowadzone do­
chodzenia policyjne stwierdziły, że zachodzi tu 
wypadek samobójstwa 17-ietnttgo TadetriBa 
Gondka z Miknszowio. Przyczyna samobójstwa 
nieznana.

B. prem jer grecki

V enizelos, zm arły  o sta tn io  w P a ry żu .

Sport
Koszykarze łotewscy w Warszawit.

W  W arszaw ie odbył się turniej gier spor 
towych. przy udziale drużyn gtołee-znych 
AZS i Polon,ji oraz łotew skiej UnłversMate- 
tes Sport9 v Rygi. W  siatków ce pań AZ8 
Warszawa pokonał zespół łotewski 2:0. —  
W  siatków ce mp*kiej AZS. warszawaM po­
konał Lotyszów 2:1. W koszyków ce pan 
stołeczna Polonja pokonała drużynę Kitow­
ską 32:23. N atom iast w koszykówce fflfafcflk 
drużyna łotewska, która  jest akademickim  
mistrzom świata i mistrzem Europy. pote- 
naki stołeczną Polonję w stosunku 60:28. — 
Drugiego dnia rozegrano następujące spot­
kania: w siatków ce męskiej Łotysze poko­
nali Polonję 2:1. W  siatków ce kobiecej Ło­
tysze wygrali również z Poionją 2:0. W ko- 
s7,ykiiwoc kobiecej z w yciężyi AZS 38:33. —  
W koszykówce męski Łotysze w yftg ti 
z AZS. 5fi.a»,
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*ak pensfonowano urzędników
w okresie pomatowgiu.

Dekret z 22 listopada ub. roku obniża­
jący w wysokim słopniu emerytury funkcjo 
riifcrjuezy państ wowycn w yw ołał powszechne 
rozgoryczenie zainteresowanych oraz liczne 
Ich protesty do N ajwyższego Trybunału 
Adaiinfotracjjnego. Pokrzywdzeni słusznie 
p ccroszą, że narusza się icn dobrze nabyte 
prawa rząd zaś ze swej strony twierdzi, iż 
nie może pokryć pełnych emerytur spowodu 
trudności budżetowych. Jak jednak doszło 
do tego, że wydatki na emerytury obciąży­
ły  w wysokim stopniu budżet, że stały się 
przedmiotem zaciętych ataków ze strony 
fiskalistów a równocześnie powodem wyaa  
wania

coraz to nowych zarządzeń 
przeciwemery talnych.

Sprawę tę wyjaśnia obszernie, wydana 
przez Stowarzyszenie Emerytów w Warsza­
wie broszura K. Kierskiego p. t. „Zagadnie­
nie emerytalne w Poisce". Autor wykazuje 
szczegółowo bezplanowość w wysyłanis 
czynnych funkcjo nar juszy na emeryturę po 
roku 1926.

Skutki masowych rugów, zaznacza au­
tor, nie dały długo na siebie czekać. Licz­
ba emerytów wzrastała w niesłychanie szyb 
k ien  tempie. Takiego przyrostu nie wy trzy 
małby oczywiście żaden budżet. Gdy jeszcze 
w styczniu 1926 było w Poisce ogółem 9247 
emerytów ze służby cywilnej w Polsce, to 
w dniu 1 Iipca 1935 było ich już 37.518. — 
Jest to wzrost przeszło czterokrotny! Na 
rok 1936 37 przewiduje się ich 40.100 Gdy 
w roku 1927-28 było 1216 emerytów z woj 
ska polskiego, to w dniu 1 lipca 1935 ma­
my icn już 12.593. Liczba emerytów wojsko 
wych wzrosła w tym okresie czasu.

przeszło dziesięciokrotnie.
Na bieżący rok budżetowy przewiduje się 
tych emerytów olisko 14.000.

Warto jednak przyglądnąć sie cyfrom  
ilustrującym wzrost liczby emerytów w po­
szczególnych latach pomajowych. Jeżeli 
Idzie o  emerytów cywilnych ze służby pol­
skiej wzrost ten odbywał się w nasiępują- 
cem tempie:

Kok 1926 — 9 tys.. 1929 — 18 tys.,
1930 — 19 tys., 1931 — 22 tys., 1932 —
28 tys., 1933 — 31 tys., 1934 — 34 tys.,
1935 — 37 tys., zaś na rok 1936-37 przewi­
dziano w budżecie przeszło 40 tys. tej ka- 
tegorjf emerytów.

W nierównie szybszem stosunkowo tem­
pie wzrastała liczba emerytów wojskowych 
z wojska polskiego. W roku 1927-28 liczono 
ich 1216, w 1929 —  4 tys. w następnym  
6 tys., w 1931 — 8 t.ys, w 1932 — 9 tys., 
w  1933 — 10 tys., w 1934 — 11 tys., w 
1935 — 12 tys., zaś na rok 1936-37 — 
13.450. Jest to

przyroei tak gwałtowny,
że musiał odbić się wybitnie na wydatkach 
budżetowych i stworzyć specjalnie trudny 
dla ministra skarbu problem finansowy. Wi­
nę tego stanu rzeczy ponoszą te czynniki, 
które nie liczą.' się z wytrzymałością budże­
tu państwowego mnożyły Ilość rencistów  
obciążających budżet państwa, jakkolwiek  
byli to przeważnie ludzie jeszcze zdolni do 
wypełniania swych obowiązków urzędników 
przez długie lata. Inne jednak względy od­
grywały rolę w tej polityce... Dziś motywu­
je się obcięcie emerytur niższą wartością 
służby spędzonej w państwach zaborczych. 
.Wartość tego zarzutu oceniło całe spoieczeń 
siwo. Pozątem jeunak należy stwierdzić, że 
ilość emerytów ze służby Zaborczej z roku 
na rok wydatnie maleje. Poprostu

szeregi ich wymłefąją.
Gdy jeszcze,, w  roku 1926 mieliśmy 7 tysięey 
emerytów cywilnych ze służby zaborczej, to 
w roku bieżącym liczba eh spadla przeszło 
•  połowę — do 3.020. Emerytów wojskowyeh 
■ armij zaborczych liczoao w r. 1927 — 862, 
i  w bieżącym zaledwie 550. Nie obciążają oni 
przeio skarbu państwa tak, jak to zwykło się 
często mówić.

Wydatki na emerytury rosuą z iunych, 
przytoczonych już powodów. Gdy w roku 1926 
wrydano na ten cel 64 miljony złotych, to 
w budżecie na rok 1932--1933 preliminowano 
149 miljonów, a wydano — 163 miljony zł.! 
Na zok 1936— 1937 prel.m.ńowano przeszło 
160 miljonólw złotych. Okazuje się, że w ciągu 
dziesięciu lat, od 1926 do 1936 r.

WYDATKI SKARBU PAŃSTWA 
NA EMERYTURY WZROSŁY PRAWIE 

TRZYKROTNIE
mimo, że emerj tury same są niskie, że są 
coraz niższe. Przeciętny wydatek micsięcznj 
na emeryta polskiego wynosił w r. 1932 1933 
złotrch 210 — 279, zaś obecnie 191 — 210. 
Jeśli idzie o emerytów „ za b o rczy ch p rze ­

ciętna ich emerytura wynosi dziś 105 — 140 zl. 
Nie są to bynajmniej sumy wygórowane.

Jeżeli dziś skarb państwa nic może po­
dołać wydatkom, które ciążą na nim z mocy 
ustaw i na podstawie słuszności sprawy — to 
wina za ten stan rzeczy spada wyłącznie na 
politykę personalną, a właściwie na tych sze­
fów urzędów, którzy posyłali pracowników na 
emerytury, nie licząc się z tern, żc kiedyś 
skarb państwa i społeczeństwo będzie musiało 
ponosić skutki takich masowych pensjondwań.

Dr. J. W.

X!aaodzenie  losu  em erytów  
pite Francji.

Paryż, 20 marca. (PAT.) Izba deputowanych 
uchwaliła wczoraj w tempie przyspieszonym 
ol:eto 20 projektów, mających na celu złago­
dzenie dekretów oszczędnościowych w stosun­
ku do drobnych enu rytów 1 uposażeń niższych! 
funkcjonariuszy. Zlikwidowanie zaległości pra- \ 

wodawczych będzie zakończone dziś ziana. j  

Prawdopodobnie dziś wieczorem sesja izb bę 
dzie zakończona.

Kral niezalatwionych 
problemów rolnych.

W H iszpanji, k ra ju  w ybitnie rolniczym , 
zagadnienie reform y rolnej wysuwa, się na 
czoło w ew nętrznych problemów społeczno- 
gospodarczych. Jeżeli w ostatnich k ikuna- 
itu  latach, k ra j ten jest widownią c |ąglyab 
rowoincyj i zaburzeń, to  m. in. jedną z głów  
nych przyczyn tych niepokojów  jest nieza- 
łatwiona kwestja reformy rolnej Trzeba pa 
m iclać. żc fiO prcc. zdolnych do pracy mie­
szkańców  H iszpanji p racuje na roli i żyje 
z niej. Liczba, robotników7 rolnych jest wię­
ksza od ilości robotników  zatrudnionych w  
przem yśle, a 50 proc. eksportu  stanow ią pro 
du k ty  rolne.

Ten układ  stosunków  społecznych sp ra­
wia. że nierównomierny podział roli, i duże 
różnice zachodzące w obszarach rolnych w 
Hiszpanji. budzą częste i krw aw e konflikty. 
D w ukrotnie bo raz przed pięciu la ty , a na­
stępnie w roku 1935 próbow ano usunąć, 
przyczynę tych  ciągłych nieporozum ień i 
w ydano ustaw ę o reformie rolnej, me przy­
niosły one jednak pożądanych wyników. —

Od piątku dnia 20 marca w kinoteatrze „UCIECHA"

Kio o s ta tn i całnfe.
Frapująca nowość. Rozkoszna komedja muzyczna. Najn szlagier wprost z Wiednia sprowadzony.

Komedja zabawnych nieporozumień 
i komicznych niespodzianek. Wy­
twórnia Prajectograph Wiedeń. — 

Muzyka: Roberta Stolza. W głównych rolach artyści wiedeńscy na czele 6 gwiazd

Liana Haid, Hans Nloser, Heinz Riihmann, Teo Lingen, Iwan Petrowicz,
P , | . j  I n n npn  Przed filmem występ muzyczny: Hrubego .Czar Operetki" utwór wykonany 
OUol Ldllllul ■ p0 raz pierwszy w Polsce. — Orkiestra Dr. Adama Hermana.

A więc nie „sankcje"
tylko — przeoczenie funkcjonariusza.

Z krakowskiego oddziału Pocztowej Kasy 
Oszczędności otrzymujemy następujące pismo: 

„W związku z notatką zamieszczoną 
w nrze 76 „Głosu Narodu" z dnia 17 b. m. 
pod tyt. „P. K. O. stosuje sankoje wobec... 
Watykanu?" prosimy uprzejmie o zamiesz­
czenie w najbliższym nrze poczytnego pis­
ma WPanów następującego sprostowania.

„Nie jest prawdą, U  niemożność 
przekazania pieniędzy do „Citta del Va 
ticano" oparta była na decyzji Władz; 
Centralnych P. K O., gdyż taka decyzja 
wogóle nie miała miejsca. Natomiast 
prawdą jest, że odnośny urzędnik Od­

działu Krakowskiego P. K. O. udzielił 
klientowi nieścisłych informacyj, za co 
został pociągnięty do odpowiedzialności
służbowej'*.

Z poważaniem 
Dyrektor Oddziału: 

Dr. Bączkowski.
Sprostowanie powyższe wyjaśnia-, jak są­

dzimy, wszelkie możliw ości co do zupełnie swo­
bodnego obrotu przekazowego z Polski do 
Citta del Vaticano. Stanowisko Pocztowej Ka­
sy Oszczędności, zgodnie z naszem przekona­
niem i istniejącym stanem prawnym, nie mo­
gło być zresztą w tej sprawie inne.

Ctzec*ni€two  sędoroe.
Czy opuszczenie mieszkania przez lokatora 

głównego uzasadnia żądanie eksmisji?
W  m ieszkaniu przy ul. D ługiej w W ar­

szawie, m ieszkał p. S- ze sw ą rodziną, sk ła ­
dająca się z córki z mężem i dziecka. P. S. 
w grudniu ub. roku w yprow adził się pozo­
staw iając m ieszkanie swej córce, k tó ra  
zresztą wobec niezam ożności swego ojca 
op łacała  kom orne już od roku 7. w łasnych 
funduszów. Gospodarz, po opuszczeniu miesz 
kania  przez p. S. w ystąpił przeciwko jego 
córce i zięciowi o eksmisję, k tó ra  uzyskał- 
W  m otyw ach sąd  podał, że ponieważ, loka­
torem  głównym  by ł p. S. (na niego opie­
wały k w ity  kom om iane) nie m iał p raw a, 
nie porozum iawszy się uprzednio z w łaści­
cielem odstępow ać prawą najm u osobom 
trzecim.

3 -m l6 *ięczn«, —  czy 6 -m iesięczne  
wy pow iedzen ia  !

W edług kodeksu  zobowiązań, jeżeli sto­
sunek  pracy trw a la t 10. pracodaw ca może 
wypowiedzieć umowę najpóźniej na sześć 
miesięcy naprzód na koniec kw arta łu  kalen 
darzowegO; u eclług rozporządzenia o pracy 
pracowników um ysłowych przysługuje rnu 
ty lko  trzym iesięczne wypowiedzenie. Te 
dw a sprzeczne ze sobą przepisy powodują, 
że orzecznictw o naszych sądów pracy  jest 
chwiejne. W  apelacji krakow skiej przyzna­
je się pracow nikom  6-miesieczne w ynagro­
dzenie po 10 latach pracy, w W arszawie 
prawie zawsze ttrzymiesięczne. Zaintereso­
w anym  osobom podajem y, że dopóki kw e­
stja ta nie zostanie autorytatywnie rozstrzy 
gnięta przez Sąd Najwyższy, praktyka są­
dów niższych instancyj będzie nadal chwiej­
na.

H isz p a n a  je s t bowiem krajem splatających 
sie jaskrawych przeciwieństw. narastających 
z biegiem wieków. W alczyły taim ze sobą
ku ltu ry : E uropy  i Afryki. Północną częsc 
k ra ju  gó rzysta  i nieurodzajną^ południowa 
zaś — to kra.; niemal mlekiem i miodem pły  
nący. Między północną a  wschodnią Hisz- 
panją zachodzą ogromne różnice klim atycz­
ne. W szystko to  powoduje, że duża część 
n n ic tw a  walczy z ni&raałemi trudnościami 
w swej gospodarce, gdy inna korzysta ze 
sprzyjających w arunnów  naturalnych. Dolą  
cza się do tego  fak t, że połowę kraju i 10 
w w iększości strony urodzajne — zajmują 
wielkie latyfundja. Na 10 milionów gtApO- 
■1 ars t u , około 90 proc. to go snocurstwa nie 
przekraczające 10 hektarów . Pomyślne roz­
wiązanie kw estji ag ra rne j je s t przeto dl? 
H iszpanji zagadnieniem  rów nającem  się gią 
bokiej pacyfiKacji stosunków  wewnętrz­
nych. I nie tylko dla Hiszpanji...

Jaki b ą d i ia  kurs g ie łd o w y  
pożyczki Inwestycyjnej ?

W przyszłym  tygodniu  zaczyna się w y­
daw anie oryginalnych obligacyj pożyczki 
inw estycyjnej obu omisyj. W  okresie w yda­
wania. obligacyj spodziewane są  pewne, zre­
sz tą  dość nieznaczne transakcje  pozagiełdo­
we tem i obligacjam i. K ola bankow e przypu­
szczają. że kurs notow ania pożyczki inwe­
stycyjnej u trzym a się powyżej 70% kursu 
nom inalnego, mianowicie na  poziomie 73. 
Oficjalny kurs giełdow y, trudny  obecnie do 
przew idzenia zostanie ściśle podany dnia  
21. kw ietn ia  t, j. z chwilą w ydania o s ta t­
nich papierów7 subskrybentom . Spodziewają 
się, że kurs ten  przekroczy omawiany po­
ziom 70% . Spraw a Jom bardow ania tej po­
życzki przez banki nie je s t jeszcze ustaloną.

— 000—
Ccnu giełdowe zboża.

Na giełdzie zbożowo-towarowej w Krakowi* 
notowano * piątek 20 bm. następująco ceny:

Zboża, Pszenica dworska czerw, stand. 19.90— 
20.15; Diala stand. 19.60—19.85; targowa stand. 
19.15—19.40; żytu dworskie stand. 13.75—14; tar­
gowe Btana 13.35— 13.50; owies dworski stand. 
16—16.50; targowy stand. 14.50—15.00; jęczmień 
dworski 14.75—15.75; targowy 14—14.25; kukuru- 
dza krajowa 15.50—16.

Artykuły strączkowe. Groch Wiktorja 32 —34; 
pół Wiktorja malop. 26—28; zwykły jadalny 25— 
27; polny do siewu 22—24; fasola cukrowa 
biała (jasiek) 33—35: cukrowa biała koronowa
23.00—24.50; klockowa 20.50—24.50; długa 24— 
25; Wachtei 21.50—22,50; bobik 17—17.50; wyka 
ciemna 22.50—23.50; szara 2'2.o0—22.50; peluszka
24.50—25.50; łubin żółty 12.50—12.75; niebieski 
10.90—11.15; seradella podw. czyszcz. 27—28.

Nasiona. Rzepak zimowy z workiem 42—42,50; 
rzepik czyszczony letni z workiem 39.50—40.00; 
siem ię lniane z workiem y0 proc basis 37—37.50; 
mak niebieski z workiem 62—63; szary 60—61; 
kminek krajowy czyszczony 140—150; holenderski 
160—165; koniczyna nasienna czerw, atest. 140— 
150; biała z dom. szwedz 120—130; szwedzka bez 
kanianki 50—55; tymotka bez kan. atest. 98 proc. 
czyst. 40—42; targowa 14—16.

Przetworj młynarskie. Mąka pszenna gat. IA 
st. wym. 0-20 proc. 35.00—37.00; gat. iB st. wym. 
0.45 proc. 33—33.50: gat. TC st. wym. 0-55 proc.
31.50—32; razowa 0-90 proc, 24.75—2525; mąka 
żytnia okr. krakowsk. I gat. st, wym. 0-50 proc.
21.50—21.75; I gat. st. wym. 0.65 proc: 20,75— 
21,00; razowa 0-90 proc. 17—17.50; mąka żyt okrę 
gu Poznańskiego I gatunek st. wym. 0-50 procent 
21.75—22.00; otręby żytnip standart. 10.75 -11.00 
pszenne średnie 10.75—11.00; perłówka 33—34. 
pęcak fabryczny z workiem 21.50—23; chłopski 
bez worka 19—19.50; siekanka jęozm. fabr. z wor­
kiem 22—23; chłopska bez worka 19—20 kasza 
jaglana fabryczna 29—31: chłopska 26—27; tatar- 
czana cała 27.50—28,50; łamana 25.50—26.50.

Tendencja spokojna; podaż średnia; dowozy lo­
kalne średnie.

(R a d a  jC ig i j e d n o m y ś ln ie  s t w ie r d z iła
złam anie zobowiązań traktatowych przez Jliemca

Londyn. 20 marca.. (PAT). W ozoraj o 
godzinie 15.30 o tw arte zostało publiczne 
posiedzenie Rady, celem przeprow adzenia 
głosow ania.

Przew odu. Bruce w  swym charak terze 
delegata A ustra lji w ygłosił k ró tk ie  przem ó­
wienie, ośw iadczając, że przedpołudniowe 
wywody delegata Niemiec w niczem nie 
zmieniły jego poglądów na snrawę /jama 
nia przez Niemcy art. 43 Traktatu W ersal­
skiego 1 naruszenia postanowień lokarneń- 
skich. Bi uce ośw iadczył, że głosow aniem , 
jak ie  nastąp i, zadania Rady nie będą w y­
czerpane ze w zględu n a  to, że L ocam o s ta ­
nowi część składow ą p ak tu  Ligi. a w mysi

art. 7 p ak tu  reńskiego Rada Ligi nowolana 
jest do dalszej akcji.

Głosowanie dało następujące w yniki: — 
Za rezolucją głosowały: Argentyna, Danja, 
Hiszpanja, Polska, Portugalja, Rumunja, 
Turcja, Sowiety, Anstralja. W. Brytanja, 
Włochy, Belgja, 1 Francja.

Chile wstrzymało się od głosowania. Dt 
legat Ekwadoru byl nieobecny. Niemcy gło 
sow aly przeciw.

Przew odniczący stw ierdził, że rezolucja 
została jednogłośnie Przyjęta. albowiem je ­
den głos w strzym ujący sie oraz jeden głos 
przeciw, oddany przez Niemcv, jako stronę 

zain teresow aną w  sporze nie liczą się.

Jłiem cy  p r atestują 4 odrzucają ucfiwaie
P o  ogłoszeniu przez przewodniczącego! rządu niem ieckiego ' krótki protest, oświad- 

w yniku głosowania, zabrał głos delegat niej czyi on, że rząd niemiecki odrzuca przyjętą 
miecki Ribbentrop, który zgłosił w imieniu obecnie rezolucję i zastrzega się przeciw!

niej jak najkategoryczniej, albowiem nie 
Niem cy, lecz F ran c ja  w skutek  zawarcia 
przym ierza w ojskowego z R osja sowiec­
k ą  w inna je st naruszenia i>aktu lokarnert- 
skiogo.

Po tym  proteście R ibbentropa zabrał 
glos min. Flandin, k tó ry  oświadczył, że gdy 
by  amb. R ibbentrop swego p ro testu  nip 
sk ładał, to nie zabierałby on głosu. W tych  
warunkach jednak podkreślić musi. że

ŻADNE PAŃSTWO NIE MA PRAWA
SAMOWOLNIE I JEDNOSTRONNIE 

NARUSZAĆ PRAW MIĘDZYNAR
r ia n d in  uśw iadczył jeszcze raz, że rząd 
francuski w uroczysty sposób zgłasza go­
towość odesłania spornej sprawy paktu frau 
cusko-sowiecKiego i paktu lokarneńskiego 
do Międzynarodowego Trybunału Sprawie­
dliwości w Hadze.

N a tłem posiedzenie publiczoie zostało



2£j~80 „GLOS NARODU" z dnia 21 m arca 1936. Kr. I

zakończone. Fr*awo<łn. Bruce oanajm ił, że 
w piątek przeApołnaniem odbędzie się pry­
watne posiedzenie Rady Ligi, celem usta le ­
nia dałsaej procedury.

J ą J i  H  r m *  
potępienie^

Londyn 20 m ałe*. (PAT) Teket uchwa 
łoffej dziś przez Radę Ligi Narodów rezolu- 

francusko-belgijskiej brzmi jajk nastę 
puje:
r  „Rada Ligi Narodów naskutek skarg!

Belgji I Francji, skierowanej do Rady dnia 
S marca 1936 roku, stw ie. Jza. że rząd Rtśe 
szy naruszył art. 43 W ersalskiego Traktatu 
pokojowego przez wprowadzenie sił zbrojny 
ch ł obsadzenie niemi w dniu 7 marca 1936 
roku, zdemilitaryzowanej strefy, ustalonej 
w artykule 42 i następnych Traktatu Wer­
salskiego i w pakcie iokarneńskim.

Rada Ligi Narodów wzywa sekretarza g 
eneralnego aby w wykonaniu paragrafu 2 
art. 4. tego paktu powiadomił niezwłocznie 
jego sygnatarjuszy o stwierdzeniu uczynio- 
nem przez Radę Ligi Narodów".

dftządy S tanin  i
poro«umienie pańsfm fokameńskiefi n> .Condynie.

Paryż, 20 m arca. Po zakończeniu zebra­
nia Bajdy Idg i N arodów  min. spraw  za.gr. 
Ffaadlu odleciał do P aryża , celem w ygłoszę 
n ia  spraw ozdania n a  radzie gabinetow ej, a 
następnie  w  izbie deputow anych.

Paryż, 20 m arca (PAT). Po zakończeniu 
posiedzeniu, rad y  m inistrów  wczoraj o go­
dzinie 23.40 ogłoszono następujący  komu­
nikat: ..R ada m inistrów  zebrała, sic o godzi­
nie 21 w  pałacu prc/.wlcnte pod przew od­
nictw em  prez. Lefcruińa. Min. spraw zagr. 
Flandin przedstawił radzie sprawozdanie z 
wyniku rokowań londyńskich. Rada mini­
strów jednomyślnie aprobowała expose Flan 
d’h a, wyrażając zarówno jemu, jak i Paui- 
Boncourowi podziękowanie za energję z ja­
ką bronili interesów Francji i pokoju. Min. 
spraw zagr. Fiandin w ygłosi dzisiaj exposc 
w  izbie deputowanych'4.

#  #  #  / 
Paryż, (P A T 1. A gencja Havasa komuni­

kuje; Chociaż rada ministrów nie chciała 
oficjalnie ogłosić przyjęcia przez rząd fran­

cuski porozumienia czterech mocarstw lokar 
neńskich ze w zględu na to, iż dzisiaj min. 
spraw zagr. F landin m a wygłosić expose w 
izbie deputow.. serdeczna forma komunika­
tu w stosunku do Flandin‘a i Boncour‘a do­
statecznie wskazuje, jaki był jednomyślny 
pogląd ministrów.

Ilavns jest upow ażniony do zapewnienia, 
iż rząd francuski przyjął układy londyńskie 
Flandin w godzinnem  przem ówieniu w głów  
nych zarysach przedstaw ił rokow ania lon­
dyńskie. Po jego przem ówieniu w yw iązała 
sic dyskusja, k tó ra  trw ała  trzy  godziny.

i T a k ż e  n> £ o n d v i w ś i * i .
Londyn, 20 m arca (PAT). Gabinet bry­

tyjski, który obradował wczoraj od godziny 
22 do 23.30, aprobował projekt porozumie­
nia, uzgodniony przez przedstawicieli czte­
rech mocarstw lokarneńskich.

Dzisiaj popołudniu w sprawiej tej złożą 
oświadczenie w izbie gmin premjer Baldwin 
alho min. spraw zagr. Eden.

' U s t a l o n a  f u &  d a l s z e  p o s t ę p o w a n i e .
t x y f  n o s i a p i d  s o n f i e f e  i  j a k i e  ?

Londyn, (PAT). Porozum ienie sy g n a ta ­
riuszy Locarna, aprobowane ostatecznie 
wczoraj wieczorem przez rząd nrytyjski ł 
francuski, obejmuje szereg rezolucyj i ujęte 
jest w formie 12-stronicowego dokumentu 
pisma m aszynowego. nie licząc załączni­
ków. Porozum ienie dotyczy trzech okre­
sów: 1) okres akcji, wywołanej złamaniem  
traktatów 2) okres przejściowy przed roz­
poczęciem ogólnych rokowań i 3) ogólne 
rolkowania.

Okres pierw szy będzie w yczerpany, gdy  
Obecna nadzwyczajna sesja Rady Ligi zosta 
nie zamknięta. Do tego okresu należy 
uchwalona, w czoraj rezolucja R ady, względ­
nie zalecenia, jak ie  przedstaw ione zostaną 
iutTo lub w  poniedziałek a  k tó re  do tyczyć 
będą potwierdzenia nienaruszalności trakta 
tów , na w /ró j rezolucji z kw ietn ia  roku  ze- 
"izłego po ogłoszeniu przez Niem cy poboru 
rekruta,

Do okresu drugiego należeć bedzie prze- 
di-wszystkiem  akcja Trybunatu Haskiego, do
k tó rego  N iem cy m iałyby skierow ać swoie

zarzuty, zw iązane z trak ta tem  Iokarneńskim . 
N a ten  okres przew idziane są również pew­
ne zarządzenia zabezpieczające (mosnrog 
conseryatoires), mające na celu zwiększenie 
bezpieczeństwa, naruszonego przez akcję 
niemiecką. Te zarządzenia pozostać m ają 
zresztą w m ocy również i na okres później­
szy.

Ten późniejszy, trzeci okres. d°iyczy  już 
całokszałtu rokowań o wszystkie bolączki 
św iata. Zwołanie konferencji m iędzynarodo­
wej, w edług p ro jek tu  porozum ienia państw  
lokarneńskich , nastąp iłoby  z inicjatyw y L i­
gi Narodów.

D okum ent dotyczący porozum ienia ogło 
szony będzie w formie Białej Księgi parla­
mentarnej dziś popołudniu, gdy prem jer 
Baldwin złoży stosow ne oświadczenie w  iz­
bie gmin. Treść porozumienia podana już 
została za pośrednictwem Ribbentropa do 
wiadomości kanclerza Hitlera, k tórego  odpo 
wiedź oczekiw ana jest w  ciągu najbliższych 
48 godzin.

 : 00 :  —

W ątpliwej wartości suftces Francji.
Paryż (PAT). O siągnięte w L ondynie po­

rozum ienie kom entu je  prasa, podkreślając  
szczególnie trudne okoliczności, w  jakich 
to czy ły  się obrady  londyńskie. P odkreśla­
jąc  z zadowoleniem  porozumienie między 
sztabami generalnemi francuskim. belgij­
skim i angielskim, dzienniki w ykazu ją  pew ­
ną rezerwę wobec samego układu-

W spółpraca sztabów  genrraJnvch  — we­
dle „ P e tit P arisien" — mieć bedzie w praw ­
dzie ch a rak te r bezzwłoczny, ale tylko przej 
>*ciOłvy, n a  ok res do chwili zaw arcia o s ta ­
tecznego uk ładu , gwarantującego bezpie­
czeństwo granicy nad Renem, w spółpraca 
m a być również oparta  na  zasadzie w zajem ­
ności, znika przeto  is tn ie jący  w  trak tac ie  
łokam eńskim  podział na  państw a gw aran tu  
jące i gw arantow ane.

,.L4Oeuvre‘‘ określa  osiągnięte porozumie 
nie, jako  bardziej zadaw alające, niż się moż 
n a  było spodziew ać w-' obecnych okolicznoś­
ciach. ale nie ukryw ał, że Francja traci zde- 
ulitaryzow aną strefę nadreńską i prawo za 

stosowania sankcyj wobec Niemiec, Jedno- 
oześnio w praw dzie w  sposób dość,, m glisty

została związana przyrzeczeniem nawiąza­
nia rozmów n a  tem at propozycyj niem iec­
kich podczas przyszłych ogólnych knferen- 
eji. Za (o F ran c ją  zdołała utrzymać współ­
pracę z Anglją, osiągając również porozu­
mienie m iędzy sztabam i generalnem i i przy­
wracając front ze Stresy. Po rozmowne F lan  
dina z G ranem u wzam ian za bardziej li­
beralne stosow anie sankcy j i natychmiasto­
we rozpoczęcie rozmów w sprawie zawiesze­
nia broni, W łochy rzekomo zbowiązały się 
stanąć po stronie Francji i Anglji przynaj­
m niej m oralnie.

„Le Matin“ w ątpi, aby  Niemcy zgodziły 
się przy jąć propozycje londyńskie. Dziennik 
ze sceptycyzm em  mówi o skuteczności i na­
cisku, jak i min. Eden w imieniu państw  Jo- 
karneńskich  i rządu bry ty jsk iego  będzie 
usiłow ał w yw rzeć na  Niemcy. W razie od­
mowy Niemiec były przewidywane pewne 
środki o charakterze wojskowym, co do k tó  
rych zachow yw ana jest ścisła tajemnica, 
ab y  nie narazić na szw ank usiłow ań naw ią­
zania rokow ań podjętych przez Edcna.

A jeżeli Niemcy odmówią ■ ■■

Londyn, 20 m arca. Ocena postanow ień 
lokarneńskich  w  prasie tutejszej je s t n ieje­
dnolita. N aw et pisma, nieżyczliwe dotąd 
F rancji stw ierdzają jednak , że Francja i Bel 
gja zasłużyły na uznanie za doniosły gest, 
.jakim było wycofanie żądania co do ewakuo 
wania Nadrenji. Obecnie dużo założy od ro­
li, jak ą  g ftow e są odegrać Niemcy w dzie­
dzinie (żądanych od nich krótkotermino­
wych gwarancyj. W  zasadzie pisma 

LICZĄ SIĘ z  ODMOWĄ NIEMIEC 
1 napgół zm ierzają zależnie od poszczegól­
nych  k ierunków  nrniej lub w ięcej w yraźnie 
do wy tworzenia nautroju odpowiedniego n&

wypadek odrzucenia przez Niemcy obec­
nych propozycyj. Również konsekwentnie 
przygotowane jest przerzucenie odpowie­
dzialności za zacieśnirnie węzłów- w ojsko­
wych pom iędzy W. B rytan i a. i F ran c ją  na. 
Niemcy, na. k tó re  spadnie też w ina rozbicia 
w spanialy '>h zewnętrznie* aczkolwiek pu­
stych w- (rości nierealnych projektów' sygna 
ta r inszy i oka rn eńsk ich.

Jedynym  zgrzytem  pod tym  względem 
jest ..Daily E x peś,s" , k tó ry  w dalszym  clą-

Nowe poprawki w sprawie uboju.
Żydzi posunęli się Jo pogróżek.

Warszawa, 20 marca. Na dzisiejszym po­
siedzeniu Sejmu po wyborze komisji przemysł.- 
handlowej przyjęto ustawę o prawić, wekslo- 
wem, poczem poseł Hoppe przedstawił projekt 
ustawy w sprawie przedłużenia urzędowania 
tymczasowych organów Warszawy do 1 paź­
dziernika 1937.

W dyskusji poseł Jedynak oznajmił, że pre­
zydent m. Warszawy w liście do posłów ; se­
natorów zarzucił mówcy niekompetencję ; fał­
szywe oświetlenie gospodarni miejskiej. Mar­
szałek Sejmu kilkakrotnie zwracał m ó w c y  u- 
wagę, aby mówił o sprawie w ramach porząd­
ku dziennego. Ustawę przyjęto w drugiem i 
trzociem czytaniu.

O godz. 17 lozpoczęła się dyskusja nad 
sprawą ubeju rytualnego. Na lawach mini­
sterialnych zasiedli ministrowie; Poniatowski, 
Kaczkiewicz, Górecki, Jaszczolt. Świętorlsw- 
ski i Kaliński, wiceministrowie: Lechnicki, Ra­
czyński, Doreżal.

Nasamprzód zreferował sprawę poseł Pu­
ławski, poczem zabrał glos min. Poniatowski 
i zgłosił nowe poprawki, które nie były dotąd 
przedstawione w Komisji. Zmierzają1 one do 
usunięcia specjalnych świadczeń i obciążeń 
które miałyby być stosowane wobec mięsa ry­
tualnego. Najważniejsza poprawka dotyczy u- 
stępu 4. artykułu 5., który w brzmieniu Ko­
misji miejscowościom, nieposiadającym ™ proc. 
ludności żydowskiej pozwala wprowadzić za­
kaz uboju rytualnego. Poprawka rządu obniża 
ten procent ludności do 3 proc. Zaznaczyć na­
leży, że w sprawie uboju rytualnego były na­
stępujące wystąpienia ze strony rządowej; — 
oświadcz cnie wicemin. ks. Zongollowicza. min. 
Poniatowskiego z ponrawkami na posiedzeniu 
plenamem i teraz kiedy Komisja przyjęła nao- 
gół poprawki rządu, min. Poniatowski zgłosił 
na plenum ponowne p *pram ki.

dyskusji zabrał głos poseł Rubinstein 
i zgłosił oświadczenie, że ubój rytualny jest za 
sadniczym przepisem religijnym, który ma 
swoje źródło w Piśmie św a określony jest 
szczególnie w nauce 8. skodyfikowanej w usta­
wodawstwa religijnem.

Opinja setek najwybitniejszych uczonych 
miarodajnych w tej dziedzinie w różnych kra­
jach, stwierdza (J), ze ubój rytualny nie naru­
sza w niczem zasad humanitarności (!). Wobec 
tego 'imieniem wyznania żydowskiego zakłada 
najuroczystszy protest przeciwko oszczerstwu, 
przedstawiającemu ubój rytualny jako barba­
rzyństwo. Ubój rytualny praktykuje się swo­
bodnie pod ochroną prawa we. wszystkich kra­
jach świata, z wyjątkiem trzech: Rzeszy niem . 
Szwajcarji i Ngrwegji, gdzie żydzi stanowią zni 
komy odsetek ludności ogólnej. Polska powin­
na (!) się znaleźć po stronie państw, w kńj-^ 
rych zapewniono wolność i równość obywa­
telską i nie może wprowatizać prawa wyjątko­
wego wstrząsającego naszem sumieniem religij- 
ntnt i naazem równouprawnieniem. (Wrzawa i 
protesty na sali). Nakładanie haraczu specjal­
nego na mięsio koszerne przypomina nam smęt­
ną sła.wę fisCus judaicus i inne podatki z przed-

! miotów kultu pobierane od żydów w Średnło- 
; wieczu. Godzi ono w naszą, godność ..yznani*, 

wą i narodową i w nasze prawa obywatelski*.
Następnie zabrał glos poseł Mbra„Jkf i o- 

świadczyl. że Sejm był wybierany pod z Dat­
kiem zupidnej wolności i w imię zasady. t»  
dyrektywą naczelną każdego posła jest ftigw 
własne sumienie. Tymczasem w tej sprawie ro i 
poczęła się jakaś

GR A, NACISK, WOGÓLE ODDZIAŁYWA­
ŁY W A NIE BARDZO GWAŁTOWWB.

P. Dl orawski w dalszym ciągu przemówienia 
wypowiedział się przeciwko stosowaniu uboju 
rytualnego i stanął w obronie jak najlfboraL 
niejszego traktowania żydów.

Poseł Sommersteiii polemizował iywo z »  
sadami projektu i domagał się szeregu zmian.

Poseł Mifedziński, którego zjawienie się na 
trybunie wywarło bardzo silne wrażenie pod­
niósł przedewszystkiem kwestję, która byh. 
poruszana w Klubie Dyskusyjnym, a. to dlate­
go. że t\ -pomniał o tern pos. Dudziński, który 
przedtem był reFerentem projektu. W Klubie 
Dyskusyjnym rzeczywiście poruszano tę spra­
wo, ale traktowano ją tylko pod gospodarczyni 
kątem widzenia, if różnice były takie, jak w 
I Brygadzie miedzy kawalerją a  piechotą. P. 
Dudziński jest. kawalerzystą i brał te rzeczy 
szybciej, natomiast p. Poniatowski jest x pie­
choty i jako piechota bada teren oględniej.

W dalszym ciągu przemówienia jt. Mieńzió 
ski stwierdził, że niema żadnego naruszenia 
postanowień religijnych ani postanowień kon­
stytucyjnych. Jeżeli kto może mieć jakieś pre­
tensje. to my chrześcijanie, którzyśmy musieli 
regulować naszą konsumpcję mięsa według 
wymagań rytuału żydowskiego.

Żydzi g rożą.
Następnie przemawiał poseł Miucberg, pre­

zes gminy żydowskiej w Łodzi, który oświad­
czył, że projekt obecny jest gorszy, aniżeli po­
przedni, gdyż tamten był niewykonalny, a  tos 
godzi w żydów. Mówca

GROZI WYDANIEM ZAKAZU 
konsumowania mięsa przez żydów, który te 
zakaz będzie ściśle wykonany. Nie twórzcie 
panowie rodzimej Norymbergi (!). Jeżeli sie
mówi. o humanitaryzmie wobec zwierz?ft, dla­
czego nie stosuje się go wobec ludzi. A Przy­
tyk czfcm był? Tam było ogłuszanie ludzi sie« 
kiera.

Z posłem Mincbergiem polemizował poseł 
Marchlewski z Pomorza, poczem zaitoała głos 
posłanka Prystorowa.

Dyskusja potrwa jeszcze dość długo. Z na­
strojów widać, że przyjęty będzie projekt we­
dług brzmienia komisyjnego. Czy nowe po­
prawki rządu zostaną uwzględnione, niewia­
domo.

Grapa robotnicza posłów wystąpi % defcla 
racją, w której stwierdzi, że jest. zwolenniczką 
całkowitego zaniechania uboju lytualnego w
Polsce.

Nikłe widoki zabiegu emerytów.

gu jest. w ierny 
B ryianji.

prolongowaniu izolacji W.

Warszawa, 20. UT. ^Tel.). Dziś p. wicemin 
Lechnicki przy ją ł na dłuższej andjeneji de­
legację międzyzwiązkową zrzeszeń emery­
talnych, w k tó re j brał m. in. udział m ajor 
Szustow z K rakow a. Delegacji prowadzili 
posłowie: ks. p ra ła t Lubelski i prof. Mróz 
z Poznania. W  aud jencji b rał udział naczel­
n ik  W ydz. E m erytalnego  Min. Skarm i p. 
Linckner. D elegacja zwróciła się do p. w i­
ceministra. z .prośbą

O WSTRZYMANIE WYKONANIA 
DEKRETU PREZYDENTA RZPIITEJ

z listopada 1935 r.. obcinającego em erytury  
w stopniu, w ysokim  t. z w. em erytom  zabor­
czym. a. to  spowodu zam ierzonego pow oła­
nia  do życia kom isji, m ającej rozpal rzyć 
zagadnienie em erytur. Za równio posłowie 
ja k  i delegaci zwrócili p. m inistrow i uw agę 
na fermenty nurtujące w społeczeństwie 
w  zw iązku z w ym ienionym  dekretem  oraz 
nzasadbiali (konieczność w strzym ania jego 
w ykonalności n a  czas obrad owej komisji. 
Mimo nHiler p rzekonyw ujących argum en­
tów p. wicemin. Lechnickiego oświadczył 
w praw dzie, że przedstawi sprawę choremu 
obecnie w iceprem ierow i K w iatkow skiem u, 
jednakże zgóry zaznaczył, że

NIE CHCE PRZYRZEKAĆ ANI NAWET 
ŁUDZIĆ DELEGACJI.

żeby spraw a została załatw iona pom yślnie, 
gdyż jest to  technicznie n iew ykonalne a 
skarb  państw a nie zniósłby tego. P. w ice­
m inister zaznaczy], że w daleko  gorszej sy ­
tuacji od dotkniętych dekretem  em erytów  
znajdują się wielkie masy ludności, zwła­
szcza na Polesiu i na kresach wschodnich. 
Delegacja, prosiła p. w icem inistra, a ż e b r  ko­
misją, owa podjęła pracę jak najrychlej i by

do niej powołano przedstaw icieli zrzeszeń’ 
em eryt, liny ch. P. w icem inister przy recki 
zwołać tę komisję w najbliższym tygodniu
i prosił, by  podano niektóre nazw iska, by  
przy pow ołaniu owej kom isji m ożna było  
uwzględnić, przedstaw icieli em erytów.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa, 20. 3. (Telef,). Giełda dewic*- 
wa: Belgja 89.53; Holandja 360.90; Kopenha­
ga 117.20; Londyn 26.24; Nowy Jo rk  5.28: Pa­
ryż 35.01; Praga 21.95; Szwajcarja 173.30; 
Sztokholm 135.30;

Obroty dewizami większe niż średnie, ten­
dencja dla dewiz nieco mocniejsza. Dolar pr 
watnie 5.28; rubel zloty 4.79; dolar złoty 
m arka niemiecka 140.50; funt szterlingń* 
26.24.

Papiery procentu^*: stabilizacyjna 62.75; 
premjowa dolarowa 51.70; konwersyjna 59.76; 
dolarowa 75.40; konwersyjna 56.50. Listy 
i obligacje banków państwowych bez zuiłan

0 wzmocnienie obrony Francji.
Paryż (PAT). Przewodniczący komisji 

wojskowej izby dep. Scnac w ysiąpił 
ministra wojny z żądaniem, aby rząd zwró­
cił uwagę na konieczność ufortyfikowania 
granicy francusko-szwajcarskiej. Na Ff«m- 
cji ciąży jeszcze na mocy traktatu z 1615 r. 
/dkaz wznoszeni,'\ fortyfikacji na granicy 
francusko szwajcarskiej w pobliżu Bazyłtf. 
Wobec obsadzenia strefy iiadreńskiej przez 
Niemców, przewoduiezący komisji domaga 
się uawiązania odpowiednich rokowań, ce­
lem zaradzenia temu sfanown rzeczy, szko-

r a m o
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M r. D ic k .
Powieść.

Czuł, że zaczyna go ogarn iać  w zburzen ie . T a dziew ­
czyna zu p e łn ie  n ie  ł ic z jła  s ię  ze słow am i.

— Chodźm y — rz e k ł poryw czo —  już je s t późno!
—  G dzie m am y iść?
D ick spo jrza ł n a  n ią. później na  m orze.
— N iem a A chilla! — zaw ołał. T yle p rze rażen ia  

zaw ie ra ł jego głos, że n ie  m ogła pow strzym ać się 
od śm iechu.

—- P ew n ie  po jechali na  rafv. Bob mi coś o tem  
w spom inał. N iema się pan  o co kłopotać. Nic im się 
n ie  stan ie .

Im nic. ale nam  — pom yślał. — I co te raz  
będz ie?

— Czy n ie  m iałaby  p an i ochoto pop łynąć na 
tra tw ę ?  — zapy ta ł głośno.

— Nie, p rzy n a jm n ie j n ie  te raz . W idzę, że mój 
ojciec je d n a k  m iał rac ję , nazyw ając p a n a . . .

— N iedołęgą, co? -— dokończył sztyw no, zaj­
m ując m iejsce  obok niej.

S p o jrza ła  na  n iego p rzerażo n a .
— P a n  w ie?  S k ąd ?
— .Jakto sk ąd ?  — Sam mi pow iedział. B ynaj­

m niej z iego pow odu n ie  jestem  urażony.
—  N ie? — zaśm iała  się. Była zaczerw ieniona, 

jak  n i"d y  p rzed tem . — N apraw dę n ie?
— Nie. I n ie  m ówm y już o m nie. To wy­

eksp loatow any  tem at. P rósz?  mi raczej pow iedzieć, 
czy p an i ze m nie była zadow olona, jako  ze szofera?  
P y tan ie  je s t o ty le ak tu a ln e , że ju tro  n a jp raw d o ­
podobnie j s tracę  posadę.

Śm iała  się -bez p rzerw y . Jego  oczy spoczęły n a  
n ie j i n ie  m ogły się już oderw ać. J e j  zaś se rce  po­
częło  bić m ocno, jak  dzwon na  trw ogę. P oczęła mówić 
szybko, jak by chciała  przezw yciężyć ogarn ia jącą  ją 
zadyszke.

— W ystaw ię p an u  najlepsze św iadectw o, jak ie  
k iedyko lw iek  m ia ł pan  w życiu. Chce pan  w iedzieć, 
jak  będzie w yglądało? A więc napisze lak : Młody, 
obow iązkow y, przysto jny , szybko o rjen tu jący  się 
człow iek. Nie lub i, k iedy  jego chlebodawczym i n a d u ­
żywa a lkoho lu  i k iedy  . .  . A le D icku, co pan  ro b i?

—  Nie wiem — szepnął, obejm ując ją m ocniej, 
p raw dopodobn ie  stracę  posadę jeszcze d z is ia j . .  .

Chciała m u odpow iedzieć, że n ie  myli się, ani 
n a  jotę, a le  już n ie  mogła. J a k  sie to  stało , że oddala  
ma pocałunek , n ie  w iedziała. N atom iast z cała św ia­
dom ością podała mu u sta  no raz  drugi.

O tym, sam ym  czasie Bob S tew art spo jrzał na  
graw itu jące  ku ziem i słońce, n a  narzeczoną, poc-zem 
w estchnął.

— M usimy w racać kochan ie . C onnaught się 
pew nie n iec ierp liw i.

„A chiłl 1“ p łyną ł w ciszy. G ładkie , jak  w ypole­
row ane m orze, g ra ło  wszystkiem u kolo ram i tęczy. Bob 
ocknął się  z ro zm arzen ia  dop iero  na  w idok puste j 
płazy.

— N iem a ich — szepnął zakłopotany .
—  Z najdą  się  —  uspokoiła  go —  znajdą  się 

napew no .

Darem nie jednak oglądali s ię  za zagubioną parą. 
Jak daleko sięgnęli okiem , plaża byta pusta.

— Pójdę na brzeg  i poszukam  ich — rzekł 
rozgniewam y Bob, —  a kiedy znajdę, n eg aaam  im 
p o rz ą d n ie . . .

Z tem  m o m en t postanow ieniem , zeskoczył n a  
p iasek  i począł b rn ąć  w zdłuż w ybrzeża. P rzeszed ł 
jed n ak  całą p iażę w zdłuż i w szerz i n ie  znalazł 
nikogo. Począł k ląć . W  pew nej chw ili zatrzym ał się , 
jak  w ryty . D obiegł do n iego  n a s tę p u ją c y  d jalog :

— Oczywiście po tem , co zaszło, trac ic ie  u  m n ie  
zajęcie, m ój pan ie!

—  To o k ru tn e . Bóg św iadk iem , że n ie  chciałem ...
— A w ięc n ie  chcia łeś?  Jeszcze lep ie j. W ygląda  

to tak , jakbym  ja  c ieb ie  sp row okow ała! 0 , ty lko  
proszę bez tłum aczeń!

Bob nad staw ił uszu, a le  cisza panow ała  zupe łna . 
W idocznie dalsza część d jalog i odbyw ała się n a  m igi. 
Chociaż, n ie  w idział rozm aw iających, doskona le  zda­
wał sob ie  sp raw ę, kogo w tak  n ie lu d zk i sposób  
pozbaw iano pracy .

Pon iew aż po chw ili w znowiono rozm ow ę, Boh 
wycofał się na  przyzw oitą odległość i zw inąw szy dłoń 
w trą b k ę , począł głośno naw oływ ać:

— N areszcie  —  zaw ołał, gdy w ynurzyli się  
z poza w yniosłości. —  M yślałem , ze nogi za w am i 
uchodzę.

U dał, że n ie  dostrzega  zak łopo tane j m iny Wat- 
sona, an i rozprom ien ionych  ź ren ic  C onnaught.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Zaw iadam iami
P. T Odbiorców, że powierzyłem wyłączne przedsta­
wicielstwo na województwo krakowskie firmie

W ŁA D YSŁA W  BO LO N SK I
na Jar rsxy sk ła d  fortap lanow

w Krakowie, ul. św. Anny L 3. — Telefon Nr. 104-65.
Proszę uprzejmie o liczne zwiedzanie salonu .wystawowego mego 

przedstawiciela, gdzie znajdować się będą stale najnawsza modele 
pianin 1 fsrtspianew mojego wyrobu.

Z poważaniem
B. SOMM ERFELD

Falsryks fo rtap lan ów  i pian in w  Bydgoszczy.

D u d y  wiedział miej- 
1 »  bce zamieszkania Wi­
tolda Andruszkiewicza — 
lat 50, syna Bolesława, 
ostatnio w 1934 r. zamie­
szkałego w Warszawie — 
uoiuformować Konsystoiz 
Ewangelicko-Re formowa 

ny, Wilno, Zap alna 11.

H E B L E
pi er? szorzędne oraz kuch­
nie lakierowane, pokoje 
dziecięce — najniższe ceny

m a b ltw y  Schor,
Kraków, Szpitalna 40.

F R A N C IS Z E K  H O R N IS C H
Fabryka sukna

BIELSKO - OLSZOWKA DOLNA
p o l e c a :

Przewielebnemu Dnchowieństwu kamgamy 
wszelkiego rodzaju w najlepszym gatunku 
oraz crysio wełniane matsrjsły na bundy 
do wyjazdu. — Ceny niskie. — Na życzenie 

dogodne warunki zapłaty.

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Krakowie 

Rewiru VII. 
ul. Garncarska 9.

Sygn. VII. Km. 1487/34.
Sądu grodz. VI. E. 1539/35.

Reprezentacja Browarów Jana Gotza w/m i
Komunalna Kasa Oszczędności w Krakowie 

c /a
Dr. Bruno Woyciechowski.

OfawiisztziNie o licytacji nieruchomości.
Komornik Sądu gi odzkiego w Krakowie rewi­

ru VII. Jan Zimowski, mający kancelarję w Kra­
kowie ul. Garncarska Nr. 9, na podstawie art. 676 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dn.a 27 kwietnia 1930 r. o godz. 11-ej w Krakowie 
w  Sądzie grodzkim, ul. Starowiślna 13, II p., sala 
Nr. 35, odbędzie się sprzedaż w drod-e publiczne­
go przetargu należącej do dłużnika Dra Brunona 
Woymiechowskiego nieruchomości, objętej whl. 97 
kb. gr. gm. kat. Kraków Dz. IV. Piasek, położonej 
przy ul. Siemiradzkiego 1. a składającej się z domu 
murowanego dwu-piętrowego. na wysokich sute- 
rynach i z parcel 1. kat. 143, 144, 145 i 146 o łącz­
nej powierzchni 18 a. 86.40 m2 — 524.50 m2.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
826.568, cena zaś wywołania wynosi zł. 244.926.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 32.657.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowa 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji bedą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dudatkowem publiczm-m 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne

Prawa osób trzech nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na- 
h;. wcy hez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości, lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego sadu, nakazujące zawieszenie egze  
kurii.

W ciągu ostatnich dwócli tygodni przed licylacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni pwszednie od 
godziny 8-ej do 18-ej. akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Krakowie, ul. Starowiślna J3 . sala Nr. 35. II p.

Dnia 16 marca 1936 r.
Komornik Sądu grodzkiego rewiru VII.

(—) Jan Zimowski.

MIOD
Czysto pszczelny

bez domieszek, gwaranto­
wany z własnej największej 

pasieki w Państwie,

3 kg. 7.50 zł.
5 k i 11-20 zł.

10 kg. 2 1 —  zł.
wraz z naczyniem.i opłatą 
pocztową wysyła za po­

braniem.

Eugenjusz BILIŃSKI,
* w Zbarażu.

A t w a ą e k « ] « w t  —
v  pełnokomfortowe mie­
szkanie Retoryka Ł. 14 

wolne.

a k « i< lo p e k t| *w «  —
9  mieszkanie pełnokom­
fortowe Krowoderska 7 

wolne.

J. Góralik*
obecnie RYNEK QŁ. 20
wszystkie towary po zniżo­

nych cenach.

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Krakowie, 

rewir X. 
ui Garbarska 7 

Sygn. X. Km. 1109'34.
Kraków, dnia 17 marca 1936 r.

ObwiemzEBie i Nid licytadi Mnntfcl
Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie, rewi­

ru X mający kancelarję w Krakowie, ul. Garbar­
ska Nr. 7, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 27 kwie­
tnia 1936, o godziuie 10 w Sądzie grodzkim w Kra­
kowie przy ul. Starowiślnej 13, Sala Nr. 29, II. 
piętro odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Abrahama Infelda 
nieruchomości lwh. 202 ks. gr. gm. bat. Wolica 
objetei, składającej się ze 132 parcel gruntowych, 
w skłąd której wchodzą grunta orne, łąki, pastwi 
ska. nieużytki i potoki o łącznym obszarze. 14 ha, 
23 ar. 83 ni2 czyli 24 morgi 1.3-53 sążni 2.

Nieruchomość wyżej wymien.ora ma urządzoną 
księgę gruntową w Sądzie grodzkim w Krakowie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
15.570 zł. 58 gr.. cena zaś wywołania wynosi 10.380 
zt. 40 gr.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości 1.558 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź książecz­
kach wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery warto­
ściowe przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części renj giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dudatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie bedą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkoda do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 

I bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
I przetargu nie złoża dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 

* egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu. nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
lacją wolno oglądać nieruchomość w dni pow9*°d- 
nie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w podanym w-y- 
żej sądzie grodzkim.

Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru X.
Jan Pakisi.

Komornik 
Sądu grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru VFI.

ul. Garncarska 9.
Sygnatura: VII. Km. 574/36,

F-ma „Caro“ c/a Urbańscy

Obwieszczenie o licytacii ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru VII. Jan Zimowski, mający kancekrję 
w Krakowie ul. Garncarska Nr. 9. na podsta­
wie arl 602 k. p. c. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 25 marca 1936 r. o godz. l t .  
w Krakowie ul. Łobzowska Xr. S. odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do Anny 
i Romana Urbańskich, składających się z urzą­
dzenia domowego, sklepowego, maszyny do 
krajania szynki, oraz maszyna do mieszania 
i siekania mięsa z motorem i transmisją.

Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia I marca 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VII 

(—) Jan  Zimowski.

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Wadowicach 

-ewiru II. 
ul. Iwańskiego L. 7.

Sygn. akt. II. Kr. 2/36/5.

ODwmszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu grodzkiego w Wadowicach, re­

wiru II. Adam Pochiopień. mający kancelarię 
w Wadowicach przy ul, Iwańskiego L. 7, na pod­
stawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadmości, że dnia 7 maja 1936 r. o godz. 9 rano 
w Sądzie grodzkim w Wadowicach sala Nr. 46, od­
będzie się sprzedaż w drodze publicznego przetar­
gu, należącej do dłużnika Piotra Okręgiickiego 
w Łękawicy nieruchomości a to: Całych realności 
lwh. 14 i 516 oraz 3/4 lwh. 586 gm. Łękawica obję­
tych.

Wedle protokołu opisu i oszacowania z 25/7. 
1934 I Km. 2050/34 realność lwn. 14 składa się 
z pgp. łącznego obszaru 2.785 mtr., oszacowana zo­
stała nn 334.20 zł., zaś cena wywołania wynosi 
250.65 zł., a rękojmia 33.46 zł.

Realność lwh. 516 składa się z pgr. i pb. łącz­
nego obszaru 11.455 mtr. Na realności tej znajduje 
się dom murowany i stodoła drewniana, dachówką 
paloną kryte, — realność la oszacowana została na 
4.587.60 zł., zatem cena wywołania wynosi 3.440.70 
zł., a rękojmia 458.80 zł.

Realność lwh. 586 składa się 7, pgr. lk. łącznego 
obszaru 6.227 mtr., z tego 3/4 części oszacowane 
zostały na 560.55 zł., zatem cena wywołania wy­
nosi 4^0.42 zł., zaś rękojmia 56.05 zł.

Łącznie zatem powyższe nieruchomości Piotra 
Okręgiickiego własne oszacowane zostały na sumę 
7,?. 5.482 gr. 35, cena zaś wywołania wynosi zł. 
4.111. gr. 77.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożcy rękojmię w wysokości zł*. 548 gr. 25.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładowych instytucyj, w których wolno umi“sz- 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyięte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowei.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przesądzenia wdasności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu. nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
lacją woino oglądać nierucnomość w dni powszed­
nie od godziny 8-ej do 18-ej. akta zaś postępowa 
Pia egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie 
grodzkim w Wadowicach, sala Nr. 46

Dnia 27 lutego 1936 r.
Komornik Sądu grodzkiego rewiru II.

(—) Adam Pochiopień

PRACOWNIA
nmPIARSIfO-POZŁOTNICrA
A L E K S A N D R A  O L E C H A

Kraltów, Piinrk Gl. 29. 
le i .  164-88. Tel 164-88.
Wykonuje roboty w zakres pozłotniczo-rzeż- 
hlarski w choizace t j. ołtarze, ambnny, fe­
retrony. stacje, chrzcielnice, jakoteż odnawia 
stare pe cenach konkurencyjnych, oraz ra­
my w różnych stylach złocone i malowane, 

naśladuje i konserwuje stare antyki.

ZAKŁAD
NO ZO W NICZO  -  SZL IFIE R SK I

„REKORD44 
F R A N C I S Z K A  N I E C H  A  J A  
w K rakow ie, ul. P oselska L. 19

o s t r z y ,  n a p r a s  a  fa c h ó w  l n o ż e  w s z e lk ie g o  r o d z a  u,
Specjalność b r z y t w y .

Komornik 
Sądu grodzkiego

w Krakowie 
rewiru V. 

ul. Bonar^d Nr. 18.
Sygn. V. Km. 921/34.

Obwieszczenie o licytacji ‘ '
Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie rewi­

ru V. Piotr Bill, mający kancelarję w Krakowie, 
ul. Bonarka Nr. 18. na podstawie art. 676 i 679 
Kpc. podaje do publicznej wiadomości, że na wnio­
sek wierzyciela Eijasza Ziinclbauma w Krakowie 
odbędzie się dnia 11 maja 1936 o godz. 10 w Są- 
dzie grodzkim w Skawinie sprz da/, w drodze dru­
giej licytacji następujących nieruchomości, stano­
wiących gospdarstwo rolne wiejskie w F.adziszo- 
wie a mianowicie: a) realności lwh. 398 i 2110 
księgi grt. gminy kat. Radziszów objętych dluz- 
niczki Wiktorii z Janików Paciorkowej własnych, 
składających się z paroeI grt o łącznym obszarze 
1 ha. 06 ar. 96 m. kw cz.yli 1 mórg 1.374 sążni; 
b) realności lwh. 292 i 1627 księgi grl gm. kat 
Radziszów objętych dłużnika Jakóba Paciorka wła­
snych, składających się z parcel grt. o łącznym ob­
szarze 1 ha. 16 ar. 61 m. kw. czyli 2 morgi 42 
sążni kw., z budynku mieszkalnego i stodoły drew. 
tranych z p'-zvnależnościami, 14 drzew owocowych, 
krowy i cielęcia.

Nieruchomości te wpńane są w księdze g ’un- 
towej, znajdującej się w Sądzie grodzkim w Ska­
winie.

Nieruchomości te oszacowane zostały ad a) na 
nrf kwotę 2 974 zł., ad b) 5.782 zł

Cena wywołania wynosi ad a) 1.982 zł. 67 gr., 
ad b) 3.854 zł. 67 gr.

Przystępujący do przetargu ohowiazany jest 
złożyć rękojmię w wysokości ad a) 297 z ł.'40 gr., 
ad b) 578 zł. 20 gr.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji w których wolno umiesz­
czać łundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy. licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wladomoś"i 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na-1 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargi nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały p o s ta n o w ie n ie  
właściwego sadu, nakazujące zawieszenie e g z e ­
kucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacja 
wolno oglądać nieruchomość w dni pwacednis od 
godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania ogzr 
kucyjnego można przeglądał w Sądzie ffrodkkin 
w Skawinie w biurze Oddziału egz.

Kraków, dnia 17 marca 1936.
Komornik Sądu grodzkiego rew-rn V,

( - )  Piotr Bill.
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